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wei kosztuje b  h.r aa piowlseyl 10 hal
(Numera dawniejsze aosstują po 10 ot.)

Szesnaście milionów.
Sezon Kąpielowy już się zbliża i za nie 

wiele tygodni ze wszystkich zarządów zdrojo
wisk i uzdrowisk krajowych rozejdą się zapro 
&4«Dia i zachęty a także prośby o poparcie Ani 
społeczeństwo polskie, ani prr.sa polska poparcia 
uzdrowiskom krajowym nigdy nie szczędziła i 
szczędzić z pewnością nie będzie, chociaż po se- 
wonie zawsze miała wiele skarg i zażaleń. Nie- 
zaprzeczouym jest (aktem, że społeczeństwo pol
skie otacza krajowe uzdrowiska większą życzli
wością i opieką, aniżeli zarządy tych zdrojowisk 
swoich kuracyuszów. Trzeba powiedzieć to sobie, 
póki sezon kąpielowy jeszcze daleko, póki wielu 
niedomaganiom i brakom można jeszcze za
radzić.

Tylko wówczas nasze zdrojowiska i uzdro 
wiska racyonalnie rozwijać się będą, jeżeli obo
wiązki swoje w obec nich spełniać będą równo
miernie i kraj i publiczność i one same, względnie 
ich zarządy. Dotąd z tych obowiązków wywią
zywała się tylko publiczność, a jeżeli nie wy
wiązywała się w takiej mierze, jakby to było 
pożądanem jeżeli zbyt wielu jeszcze Polaków 
wyjeżdża do badów zagranicznych, to większa w 
tem wina nie icb, lecz zarządów zdrojowisk, któ 
re niejednokrotnie odstraszają poprostu od prze
pędzenia letnich miesięcy w uzdrowiskach kra
jowych.

Dziś chcemy jednak zająć się tylko stosun
kiem kraju do jego zdrojowisk. Czy kraj ma 
obowiązki w obec zdrojowisk ? Na to pytanie 
odpowiedzieć musi każdy: tak. I moralne i ma- 
teryalne. Moralne są zbyt już omówione, aby 
nad niemi jeszcze dyskutować. Materyalne zaś 
są większe, niżeli nieznającemu cytr zdawać się 
uioże.

Przemysł zdrojowy — wolno już użyć tego 
Wyrażenia — stawać poczyna w pierwszym rzę
dzie z innemi gałęziami przemysłu krajowego 
Wykazać to można rachunkiem. Za podstawę 
rachunku bierzemy liczby rzeczywistej (rekwen 
cyi w galicyjskich zdrojowiskach, zebrane przez 
redakcyę „Przewodnika kąpielowego*. I  tak w 
ostatnich latach wynosiła przeciętna roczna 
frekwencja

Iwonicza
Krynicy
Lubienia
Babki
Rymanowa
Szczawnicy
Truskawca
Zakopanego^

5,000 osób 
7.400 „
1.600 „
2.60J „
2.500 „
3 000 „ 
3.100 „ 

12.000 „
Razem 37.100 osób.

Jeżełi dalej przyjmiemy, że frekweneya w 
pozostałych mniejszych zdrojowiskach i sanato- 
ryach, jak w Jaremczu, Kosowie, Marjówce, 
Morszynie, Pustomytach, Swoszowicach, Wyso
wej i Żegiestowie wyniesie razem 2,250 osób, to 
ogólna liczba leczących się w naszych krajo
wych zdrojowiskach wykaże 39.350 osób.

Z tej liczby należy jednak odciągnąć 5 prc. 
(t. j. 1967 osób) na służbę rzemieślników, szuka 
jących zarobku i przemysłowców niższej katego 
ryj, a nadto głównie ze względu na Zakopane 
10 prc. (3935.) na osoby, które bawią w zdrojo
wisku mniej, niż przez 2 tygodnie i nie rrzeby- 
wają dla leczenia się, to cyfra ogólna właści
wych gości kąpielowych zmaleje do 33 548 osób. 
Musimy przyjąć dalej, że czas leczenia dla jednej 
osoby trwa przeciętnie 40 dni, czyli, że jedna 
osoba wydaje w zdrojowisku, licząc przeciętnie 
12 kor. dziennie za wszystko, 480 kor. Nie ule

fejleton literacki
(O. Stanisław Załęski: „Jezuici w Polsce", Tom IV.

Kraków, D rukarnia Anczyca.)
(Dokończenie.)

Część II, str. 483-1200, od r. 1588-1608 
rozdział VIII i XIII zawierają historyę kolegiów 
w ciągu dwudziestu lat początkowych panowania 
króla Zygmunta III powstałych, a mianowicie: 
w Gdańsku, Toruniu, Lwowie, Krakowie, Sando 
mierzu. Łucku, Kamieńcu Podolskim, Krożach, 
Warszawie i 2 w W;lnie, z naleźąeemi do nich 
misyami i rezydeneyami — oto nabytek cenny, 
nowe placówki, z których rozszerzała się dzia
łalność jezuicka w- tej epoce. Sześć nowych szkół 
w tych kolegiach, z początku gimnazyalnych, a 
potem wyższych z filozofią i teologią, z bursami 
i konwiktami, pracowało na polu pedagogicznem 
z chwałą i gorliwą usilnością.

Szczególnie Wilno w szczęśliwem znajdo
wało się położeniu, otrzymawszy dom profesorów 
u św. Kazimierza i kolegium z nowieyatem u św. 
Ignacego, a także odległy zakątek kraju na Żmu
dzi, Kroże, książęce Atheneum, zajaśniały sławą 
O. Sarbiewskiego, Lanksmina, Karola Wyrwicza 
i  innych. Dzieje tego kolegium przynoszą nam 
niemało różnych interesujących szczegółów. 
(Tylko przez omyłkę wizytę szkół przez prof 
Podczaszyńskiego podano tu jako w roku 1836,
zamiast 1826).

Ale i inne, dalsze nawet krańce rzeczypo

ga wątpliwości, że są osoby, które pobyt swój 
w zdrojowisku opędzają mniejszym kosztem, ale 
jest wiele i takich, których pobyt rozciąga się 
na dłużej, niż przez 40 dni, lub które wydają 
2 razy tyle; natomiast nieliczne jednostki wydają 
na pobyt w zdrojowisku 1500 do 2000 kor. Przy- 
jąwszy więc, że na 40-dniowy pobyt w zdrojo
wisku wydaje jedna osoba 480 kor. przeciętnie, 
to rachunek nasz okazać się może raczej za 
małym, w żadnym razie zaś wygórowanym nie 
będzie.

Jeżeli teraz kwotę 480 kor. pomnożymy 
przez liczbę osób, przybywających leczyć się do 
naszych uzdrowisk, to iloczyn z tego wykaże 
nam, że przypuszczalny przeciętny ich roczny 
dochód wyniesie brutto kwotę 16,102.040 koron!

Kwota ta nie jest jeszcze zupełna; 3935 
osób, które bawią w zdrojowiskach mniej, jak 2 
tygodnie, zostawiają tu również pokaźną sumę. 
Przyjmijmy, że każda z tych osób bawi prze
ciętnie przez 3 dni, to każda z nich zostawi 
przeć.ętnie 36 koron, czyli wszystkie 141660 
kor. Po doliczeniu tej kwoty do poprzednie) wy 
padnie suma 16,243.700 koron, która przedsta
wia roczna obrót w krajowych zdrojowiskach, 
minimalnie obliczony.

Szesnaście i ćwierć milionów, to przecie nie 
drobnostka, o której nawet mówić nie warto; 
przedstawiają one w naszym przemyśle zdrojo
wym większy obrót, niż w wielu innych gałę
ziach przemysłu krajowego. Przemysł ten urósł 
sam, swoją własną siłą, dając tem na lepszy do 
wód jak jest żywotnym.

Skoro więc ten przemysł istnieje, skoro w 
naszem gospodarstwie krajowem przedstawia się 
z tak imponującą cyfrą, to należy go przede- 
wszystkiem nie zapoznawać, ale zająć się nim 
gorliwie, dbać o jego dalszy prawidłowy rozwój, 
dopomagać mu, otoczyć go życzliwą opieką i po
dobnie, jak użycza się opieki i ochrony innym 
przemysłowym przedsiębiorstwom krajowym, chro
nić go przed konkurencyą analogicznego prze
mysłu obcokrajowego. Ta konkurencyą jest dla 
naszych zdrojowisk, jeżeli nie więcej, to równie 
groźną, jak konkurencyą fabryk czeskich i nie
mieckich dla naszego przemysłu fabrycznego.

Jeżeli dalej to, co dotychczas na polu zdro- 
jownictwa u nas zrobiono, ma dalej istnieć i roz 
wijać się z prawdziwym pożytkiem dla kraju i 
jego bogactwa, potrzeba koniecznie przemysłowi 
zdrojowemu użyczyć moralnej i materyalnej o- 
pieki ze strony władz krajowych.

Wyłania się z tego potrzeba stworzenia przy 
najwyższej władzy krajowej oddzielnego organu 
składającego się z ludzi fachowych, któryby czuwał 
nad rozwojem tej ważnej gałęzi przemvstu, jaką 
jest przemysł zd ojowy. Podobne organy, stwo
rzone pod nazwą krajowych, rad istnieją już przy 
Wydziale krajowym dla innych specyalnych ga
łęzi przemysłu, a działalność ich pożyteczna nie
małe przyniosła już korzyści. Pierwszym więc 
krokiem dla rzeczywistego poparcia ze strony 
kraju zdrojowisk i uzdrowisk krajowych powin- 
noby być powołanie do życia krajowej rady zdro 
wia przy Wydziale krajowym.

ryi ziemiańskiej, w której gdzie niegdzie, jako 
wyraz demokratycznych prądów, ogarniających 
społeczeństwo, spotyka się nazwisko wybranego 
obywatelskimi głosami włościanina. W kuryi no
wej, własności średniej, gęsto zdarzają się na
zwiska księży, a w Radomskiem wyszło ich tylu 
z wyborów, że chyba wszyscy proboszczo
wie dekanatu radomskiego znajdują się na 
liście.

Kurya miejska jest także już w ruchu. W 
Lublinie odbyły się już wybory. Po raz pierwszy 
skorzystano tam ze sztuki kompromisów. Prze
ciwko zwartej falandze endeków wystąpił blok, 
ziożony z żywiołów, dotychczas nie zorganizowa 
nych, zapoczątkowany przez postępowych demo
kratów i poparty przez żydów. Zawarto kompro. 
mis i w Łodzi Tam połączyli się Polacy z Niem
cami i mają z góry upatrzonego kandydata na 
posła a jest nim narodowy demokrata umiarko
wanego odcienia. Układ co do ilości wyborców 
każdej narodowości w każdym okręgu już na
stąpił i wedle niego Polacy wybiorą 43, a Niem- j  
cy 37 wyborców. Żydęi organizują się bardzo 
energicznie, aby nadwerężyć, gdzie się da blok 
polsko-niemiecki.

W Warszawie wybory wyborców odbędą 
się już w najbliższą środę. Dotychczas znaną 
jest tyikc lista narodowej demokracyi, która 
ogłosiła swuich kandydatów w jedenastu dziel
nicach, machnąwszy ręką na dzielnicę nalew- 
kowską, gdzie na 8938 prawyborców jesi 8400 
żydów, Ale list wyborczych w ostatniej chwili 
będzie obfitość. Wystąpią ze swoją listą zydzi 
naprzód. Będzie ona zawierała, zdaje się, same 
żydowskie nazwiska Wystąpią dalej ze swoją 
listą postępowi demokraci. Wystąpi dalej z listą 
komitet obywatelski, który, widząc, że na liście 
narodowej demokracyi znajdują się same osoby, 
nikomu z obywatelskiej działalności nieznane 
i dobrane umyślnie ua pionków do glosowania, 
postanowił ułożyć listę z ośmdziesięciu obywateli 
znanych, z ośmdziesięciu nazwisk, z których 
każde coś wyraźnego ludziom mówi. Wreszcie 
mówij o osobnej liście wyborczej, z jaką wy 
stąpić ma „prasa bezpartyjna". A więc na hory
zoncie politycznym warszawskim ukazuje się 
list wyborczych p ięć ..

Coraz jednak większem staje się niebez
pieczeństwo, że żydzi osiągną przy prawyborach 

| większość i następnie wybiorą na posłów (War- 
i szawa wybiera 2 posłów) tych, których zechcą, 
i- Z początku żydzi propagowali bojkot Dumy i ma- 
j woływali do wstrzymywania się od wyborów, 
i W ostatnich dniach jefnak zmienili taktykę i ma
sowo zgłaszali się po legitymacye do prawyborów.

, Jak pisma warszawsk t twieędz«ją. we wszystkich 
I dwunastu okręgach wyborczych Warszawy wy
dano ogółem 23.360 legitymacyj, z czego do
stało się żydom  12.230, czyli przeszło 50 prc.

Petersburska Agencya telegraficzna stwierdza, 
że wybory posłów do Dumy odbędą się w K ró
lestwie 3 maja.

Z Królestwa polskiego.
Ruch wyborczy.

W powietrzu — piszą dzienniki warszaw
skie — zaczyna się odczuwać gorączkę wybor
czą. Wszystko, co stanowi jakąś polityczną war
tość czy ilość, jest już uruchomione. Wybory 
wyborców, czyli prawybory najwyższego stopnia 
odbywają się po całym kraju.

Telegraf przynosi nazwiska wyborców z ku

San Francisco.
Opisy naocznych świadków.

Korespondent „New York Journalu“ donosi: 
1 oto wśród kupy rumowiska siedzę tutaj obok 
telegrafisty i piszę to sprawozdanie. Miasto było 
dziś rano poruszane tędy i owędy, jak pióro na 
wietrze Zrazu zdawało się przez chwilę, jak 
gdyby ziemia się zapadała, potem nagle podrzu
ciło budynki, jako balony, a potem znowu zapa
danie się głębokie, jakiego jeszcze żaden nie 
doznał śmiertelny. Domy kołysały się jak topole 

j w burzy. W trzy mmuty potem było San Fran

cisco kupą zwalisk i wybuchły pożary ogromne, 
jakoby chcące zniszczyć to, co trzęsienie jeszcze 
pozostawiło. Zdawało się, że równocześnie nie
zliczone wybuchły ognie — pomknęły jak miotła 
po części miasta południowej, następnie wzdłuż 
frontu pomorskiego i zniszczyły w przeciągu 
godziny domy i magazyny towarów na dwa
dzieścia milionów dolarów (sto milionów ko
ron).

Katastrofa spadła jak piorun z jasnego nie
ba. Wtorek był to idealny kalifornijski dzień wio
senny, jasny, pogodny, oowiewaf wiatr lekki, 
słońce pysznie zachodziło. Nastąpiła noc łagodna 
i spokojna, wielkie teatry napełniali bogacze 
„złotego Zachodu*. Potem po wesołem przedsta
wieniu „Carmen" nastał ścisk w hotelach i re- 
stauracyach, wesołość panowała ogromna. Aliści 
niezadługo rozległy się krzyki przerażenia.

Stałem na głównym bulwarze, gdy ziemia 
ruszać się poczęła. Zrazu myśleliśmy, że to nic. 
Ale wnet poczęły spadać szczyty domów, trzasK 
ten mieszał się z wrzaskiem rannych a następnie 
poczęło się owe okropne zapadanie się ziemi, 
podnoszenie i ponowne zapadanie i zdawało mi 
się, że jestem atomem bezradnym, rzuoonym w 
wir, z którym świat się kończy. Pisząc to, muszę 
starać się ocucić z głębokiego omdlenia. I tak, 
jak tu siedzę, chwieje się od ponownych pod
rygów ziemi urząd pocztowy, jak maszt okrętowy 
w burzy.

Histeryczni mężczyźni i kobiety nadare
mnie próbują wysyłać depesze i wszyscy bezra 
dni i z rezygnacyą wyglądamy śmierci rychłej. 
Serce się kraje na widok tych tysięcy zrujnowa
nych ludzi ubogich, tych widowisk śmierci i zbu
rzenia. Na ulicach modlą się grupy na kolanach. 
Kobiety rozpacźliwie biegają ulicami, szukając 
swoich ukochanych, połamane druty elektryczne, 
które jeszcze prąd przebiega, leżą na bruku i za
bijają wielu błąkających się nieprzytomnie

Korespondent „New York Heralda" donosi 
później: Na ulicach falowała ziemia jak bałwany 
morskie, domy drżały w swoioh posadach, albo 
z okropnym łomotem się waliły. Dla mieszkań
ców domów pomniejszych w zewnętrznych dziel
nicach miasta niebezpieczeństwo było nie tak 
wielkie, jak dla śródmieścia, ale i tych ogarnęła 
panika powszechna. Trzęsienia trwały przeszło 
godzinę. Wszystkie ulice nabite ludźmi, którzy 
latali bez celu jak szaleni. Drugie drgnięcie, o 
godz. 8 min. 10, spotęgowało panisę, ale szkodę 
stosunkowo mniejszą wyrządziło. Z czasem za
panowało uspokojenie i poczęto myśleć o ratun
ku — zrazu bez żadnej organizacyi.

Wnet jednak zabrano się do pracy syste
matycznej i to najpierw w dzielnicach najstrasz 
mej nawiedzonych. Mężczyźni z wszelkich klas 
społeczeństwa zajęli się odszukiwaniem i wydo
bywaniem rannych, polieya starała się przywró
cić porządek na ulicach i pocieszać krewnych, 
jęczących nad rannymi i zabitymi. Dom roboczy 
zamieniono w szpital; zniesiono tam setki ran
nych, opatrywanych przez mnóstwo lekarzy, któ
rzy dobrowolnie z usługą posDieszyli Wszystkie 
szpitale są przepełnione rannymi, Mnóstwo tury
stów przypuszczało szturm do telegrafów, aby 
pocieszyć swoje rodziny. Ale z wyjątkiem jedne
go wszystkie druty były przerwane (Jak wiado
mo, pożar zniszczył dzielnice, które trzęsienie 
oszczędziło, tudzież szpitale, a wiele szpitali się 
zawaliło, zabijając rannych.)

Bohaterzy telegrafiści.
Pierwsza wiadomość, że w San Francisco 

coś okropnego zajść musiato, nadeszła do No
wego Jorku wskutek nagłego milczenia drutu 
telegraficznego, którym nowojorski „The Ame-

ricain" był z wychodzącym w San Francisco 
„Examiner“, należącym do tegoż samego wyda
wnictwa, połączony. Drut nagle oniemiał i na- 
próżno usiłowano inną drogą telegraficzną połą
czyć się z San Francisco. Natomiast po trzech 
godzinach nadeszły z Los Angelos doniesienia, 
że wskutek trzęsienia ziemi San Francisco jest 
odosobnione. Tymczasem udało się z urzędu te
legraficznego, którego dach i mury już po części 
zburzone były, znieść się z Chicago.

A to głównie dzięki meustraszoności jedne
go telegrafisty, który nie dbając o walące się 
gruzy i nieprzerażony ucieczką wszystkich Kole
gów pozostał przy swoim aparacie, jakby nic nie 
było, roztelegrafował krótkie, ale brzemienne tre
ścią urzędowe doniesienia o katastrofie, które 
potem cały świat cywilizowany obiegły. Ale o g.
7 rano już niepodobna było przebywać w urzę
dzie telegraficznym, a więc telegrafista przesłał 
swemu koledze w Chicago sygnał „Nr. 73", co 
znaczyło: „żegnam i adieu!" — dodał jeszcze: 
„4 już teraz mi przecie za dużo tego".

Z innej strony donoszą- Pierwsza wiado
mość o katastrofie w San Francisco doszła w 
stylu humoru yankeesowskiego, który nawet 
w obliczu śmierci żartować potrafi. Pośród walą
cych się murów zatelegrafował pewien telegrafista: 
„Opuszczam biuro, ńo co parę minut dostajemy 
małego szturchanca; chodzi po prostu już tylko 
o życie". Gdy główmy urząd telegraficzny zgorzał, 
pracowali jeszcze telegrafiści w innym — boha
terzy tej katastrofy. To tak, jakby buchające do
koła płomienie przystępu do nich nie miały i te
legraf będzie kłapał dalej.

Seeny z popłochu.
Położona na północ od ulicy targowej 

(głównej) dzielnica chińska zgorzała doszczętnie, 
taksamo japońska. Po pierwszym podrygu ziemi 
runęli Chińczycy ze swoich nor brudnych, jak 
horda szczurów (Biuro R eut), zabrawszy z sobą 
gongi i wszelkie inne instrumenty hałaśliwe, któ
rymi złe duchy odpędzić usiłowali. Na wielkim 
placu spotkali się ze zbiegami z dzielnicy wło 
skiej, hiszpańskiej i meksykańskiej i z popłochu 
wywiązał się rozgardyasz, który się ostatecznie 
w formalną bitwę uliczną zamienił. Bitwa trwała 
parę godzin, az wreszcie udało się milicyi (złożonej 
z samych obywateli) bagnetami rozpędzić ten 
motłoch.

W popłoebu rzucono się na banki, żądając 
zwrotu depozytów, do czego przyłączył się też 
żądny obłowu motłoch. Banki obsadzono tedy 
wojskiem i zapasy gotówki wywieziono poza 
teren pożarem zagrożony. Aby zapobiedz panice 
finansowej i szturmowi do banków, gubernator 
ogłosił czwartek jako dzień świąteczny.

P ęd  fali aiem skiej.
Cudem geniuszu ludzkiego są aparaty ob- 

serwatoryów sejsmitycznych, zapisujących rucb 
powłoki ziemskiej taK dokładnie, że można od
gadnąć siłę odległości i miejscowość trzęsienia 
ziemi. ObserwaioryŁ w Lublanie, Poli, Zagrzebiu, 
Wiednm, HamDurgu zapisały trzęsienie kalifor
nijskie, a w Poli obliczono nawet, że chodzi o 
trzęsienie w Meksyku — więc omyłka bardzo 
mała. Z porównania chwili wybuchu trzęsienia 
w San Franuisco z chwilą, w której się na 
wspomnianych obserwatoryach zgłosiło — po
równania całkiem zgodnego -- okazuje się, że 
drogę z San Francisco do Wiednia fala sejsmi- 
tyczna zrobiła w 2.300 sekundach, a więcej tro
chę niż w trzech kwadransach. A że odległość 
prosta około 13.000 kilometrów wynosi, więc fa
la ta pędziła z szybkością przeszło półpięta kilo
metra na sekundę Jest to szybkość nadzwyczaj-

spolitej opromieniały się nowemi światłami przez 
fundacye kolegiów nowych, walczących gorliwie 
z różnowierstwem i ciemnotą ludu. Do takich 
należy np. kolegium w Kamieńcu Podolskim, 
Łucku, gdzie autor podaje nam bardzo ciekawą 
wiadomość (str. 936), że w r. 1614 założyli tam 
Jezu ci szkółkę czytania, pisania, rachunków, 
z wykładowym językiem ruskim, że sam metro
polita ruski dostarczał potrzebnych tam książek 
i sam przybył do Łucka, przyjmowany oracyami 
i wierszami łacińskimi przez szkoły, ruskim zaś 
dyalogiem przez dziatwę parafialną. Słowem żni- 
wo było obfite a robotnicy ochoczy, niestru
dzeni...

Mnóstwo tu wiadomości zupełnie nowych o 
rozmaitych misyaeh: dla Mazurów (Kobyłka) dla 
Górali podkarpackich (w Jordanowie, Żywcu, 
Białej), dla Litwy (Duksźty, Pelikany, Zychyki, 
Bortkiszki itd.), na Podolu (w Barze, Kitajgradzie 
Szarogradzie, Liczkowicach), na Wołyniu (w Ko
wlu, Markowicach, Porycku, Włodzimierzu). W tem 
ostatniem miejscu naprzód misya, polem rezyden- 
cya na szczególną zasługuje uwagę. Dotąd zwy
kle mówiono i powtarzano, że Jezuici tam mieli 
własne szkoły; otóż okazało się, że tak w rze
czywistości nie było; sufragan kamieniecki, pro
boszcz włodzimierski, ks. Adam Wojna Orański, 
ufundował dla kleryków dyecezyi kamienieckiej 
kurs filozofii i retoryki, rodzaj seminaryum i 
powierzył nauczanie w niem oo. Jezuitom, a 
trwało to zaledwo parę lat, od r. 1763 1766, 
tj. do śmierci fundatora. Zauważyć tu należy, że 
bardzo ciekawy przyczynek do dziejów tego na
uczania krótkotrwałego Jezuitów znajduje się w 
rękopiśmiennym dokumencie biblioteki Jagielloń
skiej pod numerem 6,127, na który autor nie

zwróc.l uwagi. Opisane są tam zatargi sufragana. 
Jezuitów z Bazylianami i smutne gorszące zabu 
rżenia młodzieży we Włodzimierzu...

Zaznaczyć jeszcze potrzeba w tej części 
znakomicie opracowany ustęp z dziejów kolegium 
gdańskiego a to walki Gdańszczan z Jezuitami 
(495-537). Część III. str. 1025—1480, od roz
działu XIV do XXII włącznie, zamyka w sobie 
przestrzeń czasu pomiędzy rokiem 1608 i 1648. 
W ciągu tyoh 40 lat założono nowych, większych 
30 fundacyj w różnych Korony i Litwy miejsco
wościach, nie pomijając nawet oddalonych pro- 
wincyj. Wtedy to powstały siedziby jezuickie w 
Smoleńsku (gdzie obchodzono bardzo uroczyście 
kanonizacyę św. Ignacego Loyoli i Franciszka 
Ksawerego wspólnie z Bernardynami i Domini
kanami, wówczas tam istniejącymi), w Nowo
gródku Siewierskim (byli tam i Dominikanie), 
Kijowie i Perejasławiu.

W tem czterdziestoleciu walka z różno
wierstwem chociaż nie utnilka zupełnie, ale staje 
się jak niby drugorzędnem Jezuitów zajęciem, 
a na pierwszy plan wysuwają się prace ich ka
płańskie i nauczanie po szkołach, których w owej 
epoce powołano do życia dwadzieścia. Niektóre 
z nich zyskały sobie wiele zasłużonej wziętości 
i szeroko zasłynęły, a mianowicie: w Łomży, 
Przemyślu, Płocku, Bydgoszczy, Brześciu Litew
skim, Pińsku, Ostrogu i Grodnie; na Białej Rusi 
zakwitły naówczas w Orszy i w Dynaburgu 
(dziesięć misyj w Inflantach należało do tego ko
legium), Szkoły barskie i winnickie wtedy rów
nież pracowały skutecznie nad rozkrzewianiem 
oświaty i cywilizacyi, a szkoły owruckie przy
czyniły się także niemało do rozwidnięcia hory
zontu umysłowego w tych gęstych wtedy lasach

poleskich.
Przy opisie wspaniałym i pouczającym ko

legium ksawerowo owruckiego na Polesiu, 1387 — 
1399, wcisnęły się małe niedokładności: Owrucz 
leży nad Noryniem, a nie Horyniem (str. 1393). 
Bazylianie unici przybyli tutaj nie w 1740 roku 
(str. 1393), ale znacznie już wcześniej itd.

Trzeba także zwrócić tu uwagę na wyczer
pująco przedstawione dzieje kolegium w O-rodnie, 
1224 — 1246, z siedzibami od niego zależnemi. 
Dowiadujemy się tutaj po raz pierwszy wielu 
szczegółów o siedzibie jezuickiej w Wołkowysku, 
kolonii też kolegium grodzieńskiego. Szanowny 
autor, opisując kościół wołkowyski Jezuitów, po
wiada na str. 1234, że go konsekrował w 1757 
roku biskup wileński ks. Karol Pancerzyński, 
który jednak w tym roku już nie żył (zobacz 
żywoty biskupów wileńskich przez ks. W. 
Przyałgowskiego, Petersburg 1861).

Nie można również nie wyszczególnić jeszcze 
bardzo udatnego opisu fundacyj jezuickich w 
dyecezyi chełmińskiej: rezydencyi w Malborgu, 
1187—2004 ; kolegium w Grudziądzu, 1211 — 1224, 
w których Jezuici też gorliwie pracowali w kon- 
fesyonale, na ambonie i katedrze szkolnej. Ta 
ich działalność i tutaj niejednokrotnie przery
wana bywała wojnami, rozmaitemi klęskami, ale 
niestrudzeni w pracy członkowie Tow. Jezuso
wego nie upadali nigdy na duchu i czynili 
wszystko, aby tylko służyć Kościołowi i ojczyźnie 
nadal. Okupacya pruska na razie nie położyła 
tamy ich czynnościom i breve kasacyjne ogło
szono im dopiero w 1780 roku.

Część IV, str. 1485-1753, rozdział X X III-  
XXVII, zdaje sprawę z dziejów ostatnich 18 ko
legiów, fundowanych pomiędzy 1648 —1773 rokiem.

|E pokę tę nazwał autor: pracami misyjnemi nad 
ludem. I dawniej istniało dość misyj w różnych 
kraju stronach należących do rozmaitych rezy- 
dencyj, ale szczególnie dużo ich powstało w tej 
ostatniej dobie bytu zakonu wielkiego w Rzeczy
pospolitej. Bardzo starannie wyliczane i opraco
wane są tu wszystkie stacye misyjne z sakresem 
ich działalności i owocami osiągniętymi.

Zubożenie kraju powszechne, upadek miast, 
okupacya turecka, inkursye kozackie, częste kon- 
federacye, pożary, zarazy, rozmaite klęski itp. 
rzeczybyły, przyczyną, że brakło teraz zamożnych 
fundatorów kolegiów; potrzeba było kontentować 
się misyami.

Ostatnią znaczniejszą fundacyą była rezy- 
deneya w Łęczycy ze szkołami i konwiktem, po
wołana do życia w 1730 roku staraniem szlachty 
łęczyckiej i hojnością ks. proboszcza Kraszkow- 
skiego; ale prąd zakładania misyj, który się obja
wił, właściwie mówiąc, już za Jana III, wzmógł 
się w tej epoce szczególnie. Przy niektórych z 
nich zakładano nawet szkoły ; rezydeneye zaś 
jeszcze częściej, rzecz naturalna, oddawały się 
czynnościom pedagogicznym. Dzieje takiej rezy
dencyi w Żytomierzu (str. 1723—1728) opisane 
są bardzo szczegółowo i zajmująco. Przy tej spo
sobności zaznaczamy, że Iliński Ignacy był nie 
pułkownikiem (str. 1723), lecz wojskim (tribunus) 
kijowskim.

Takież same przymioty zdobią opowiadanie 
o misyi w Tylży, od str. 1652—1664, gdzie też 
znajdujemy wiele ciekawych wiadomości. W Kre- 
tyndze jednak był — i nominalnie dotąd jest — 
klasztor Bernardynów (a nie Franciszkanów str. 
1660), którzy śpieszyli do Kłajpedy z pociechą 
religijną i przyczynili się tam do zbudowani

Nie ma już kaszlu! 
Jedyny środek M ió d .  l i p o w ie c słoik 

po 46 l 70 et.

poleca 
od 115 l a t  istniejący 

największy skład 
herbaty i katyy Fryderyk Schubuth i Spółka Lwów, 

Rynek 45.
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na, bo zazwyczaj tylko 3 do 4 kilometrów wyno
si. Pizyczyną nadzwyczajnej szybkości jest nie
zwykła siia trzęsienia.

Na obserwatoryach austryackich zapisało 
się trzęsienie kalifornijskie z takąż siłą jak kala- 
bryjskie, a że w miarę odległości prąd wolnieje, 
odległość ta zaś była mniej więcej wiadoma, 
więc natychmiast zrozumiano, że tym razem cho
dzi o trzęsienie daleko gwałtowniejsze od kda- 
bryjskiego.

WYWIAD U PI0F LASKI.
We wczorajszym numerze „Gazety Narodowej* 

donieśliśmy pokrótce, że i w obserwatoryum lwowskiej 
politechniki aparaty sejzmograficzne zanotowały trzę
sienie ziemi w Ameryce z 18 bm. Dziś zaś możemy 
wczorajszą notatkę uzupełnić bliższymi szczegółami, 
ponieważ znakomity sejzmolog prof. Laska ukończył 
wczoraj obliczenia. Otóż okazały się na kliszy trzy 
bardzo wyraźne znaki wstrząśuień, z których pierw
sze przypadło na g. 2 miuut 26 pop. czasu śrudko- 
wo-europejskiego; pora ta odpowiada 5 g. 13 min. 
rano wedłng czasu Pacyfików.

Dwa następne wstrząśnienie przypadły na g. 
5 min. 26 i g. 5 min. 50 rano. Ostatnie było we
dle znaków lwowskiego aparatu najsiluiejpze, a do
niesienie z miejsca katastrofy spostrzeżenie to potwier
dziły.

Co do charakteru trzęsienia ziemi w San Fran- 
eisko, nie ulega wątpliwości, że należało ono do 
trzęsień tektonicznych, które są następstwem geolo
gicznej budowy pobrzeża morza. Trzęsienia takie dają 
się cuczuó wszędzie tam, gdzie budowa skorupy 
ziemskiej jest skomplikowana, gdzie jest nieregular
na, załamana. Tam bowiem ciśnienie powiet.za sil
niejsze, lub inne przyozyny, wywołać mogą łatwo 
falowanie powierzchni skorupy ziemskiej. Jaka przy
czyn .powodowała ostatnią katastrofę w Amery- e, 
dziś jeszcze stanowczo stwierdzić niepodobna. W 
każdym razie — jak zapewniał prof. Laska — nie 
moina jej odnosić do plam na słońcu, o których 
zjawieniu się donosi — ale dopiero po kaiiej kata
strofie żywiołowej — prof. Zenger.

Zauważyć przytem należy, że teren, na którem 
położone jest San Francisko, ulega bardzo często 
wstrząśnieniom. I tak prof. Holden obliczył, iż w 
okresie 1850—1880 było 254 takich wstrząśnień, 
czyli przeciętnie 7 rocznie. Ostatnie było jednak 
nadzwyczajnie silne, spowodowało też tak straszne 
następstwa.

Bardzo interesujące szczegóły podał nLm prof. 
Laska o trzęsieniach ziemi w Polsce. Prof. Laska 
mianowicie badał bardzo szczegółowo pod tym wzglę- 
J„m historyę naszą i wyniki tych badań opubliko 
wał w jednem z fachowych czasopism niemieckich. 
Okaząje się tedy, iż wzmianka o pierwszem trzpie
ni! ziemi w.Polsce znajduje się w kronice Długo
sza. Miało ono nastąpić około r. 1000. Podobne
wzmianki są w kronice Długosza — jednak wszyst
kie nie pewne — o kilku innych wstrząśnieniach.
Pierwsze historycznie stwierdzone trzęsienie ziemi
miało miejsce w r. 1348 w okolicach Krakowa. 
Ostatnie silniejsze trzęsienie zL-mi datuje się z r. 
1786 również koło Krakowa. W Lwowie ostatnie
trzęsienie ziemi silniejsze dało się odczuć w roku 
1875.

Kronika.
Lwóto, dnia Ul kwietnia 1906

H a l e i i d a n ^ t
W  niedsielę 22 kw ietn ia Sotera i Kaja M. — 

Gr. k it .  Jew psjchya. — Kai. słow. S trz e ż y u ir i. 
Wschód słońca 5 08, zachód 6 51.
W  poniedziałek. 23 kw ietnia W ojciecha bisk. — 

Gr. kat. T jren ty a . — K a t słow. Wojciecha.
W soh6d słońca 5 07. zachód 6  52.
We wtorek 24 kwietnia Jerzego M. — Gr. kat. 

A ntypy Mucł.. — Kai. słow. św. Jerzego.
Wschód słońca 5 03, zachód 6 54.
W  środę 25 kw ietnir M arka E w ang. — Gr. kat. 

'W aeyłyja Prep. — Kai. słow. Ja ro sław a.
W schód słońca 4-59, zachód 6*56.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla Szan. 
prenumeratorów „Ziarna" bezpłatny dodatek pod tyt.: 
„Kirdiali*, powieść naddunajska przez Mich. Czaj
kowskiego, cz. I.

— Ce‘ i r 2 przeznaczył z prywatnej szkatuły
5.000 koron zapomogi dla pogorzelców w Snia- 
tynie.

— Ks. arcyb. Bilczewski wyjechał dziś rano 
do Krakowa.

— Sułtan  — jak telegrafują z Konstantynopola 
— niebezpiecznie zachorował.

— In s tru k to rz y  przem ysłow i. Kierownik 
ministerstwa handlu zarządził ut* o. zenie posady in
struktora stowarzyszeń przemysłowych z siedzibą we 
Lwowie. Jego czynność będzie dotyczyła stowarzyszeń 
w obrębie izb handlów7ch Jwowanej i brodzkiei a 
temsamem instytnrya instruktorów obejmie już całą 
Galicyę. Do kierownictwa urzędu we' Lwowie powo
łany został d >tychcz„«owy instruktor krakowski, ko
misarz powiatowy dr. Józef Schonett, a instrokto- 
“  w Krakowie mianowany koncypista namiestnictwa 
Witold Ostrowski.

— Nowe telefony 1 urzędy  poeatow e. Przy 
urzędzie pocztowym na dworca kolejowym w Stani
sławowie otworzoną będzie niebawem publiczna mó
wnica telefoniczna.

We wsi Zjwói koło Sambora* zamiast składni
cy pocztowej utworzony będzie z początkiem wrze
śnia nrząd pocztowy.

— Z poezty. Ofleyał pocztowy Staniała w Gfir- 
schinger przeniesiony z Krakowa do Lwowa.

^  nrm li. Pułkownik Maksymilian Weozerek, 
komendant 35 pp. obr. kraj. w Złoczowie, przenie
siony w stan spoczynku, a na jego miejsce komen
dantem tego pułku mianowany poopułzownik Wil- 

Wessely z 17 pp. obr. kraj. w Rzeszowie, 
Wojskowy krzyż zasługi otrzymał kapitan I kl. 

Karol Hm ner z 32 pp. obr. kraj. w Nowym Sączu.

K ron lJu  lwowska.
y  *• postępow i dem okraci zwołali na 

poniedziałek 23 bm. o 6 wieczorem w sali tow. pe
dagogicznego publiczny wieo w sprawie reformy wy
borczej. Na referenta zaproszony został p Jan Rotter 
z Krakowa.

“f* Na wlee rn sk l we Lwowie zwołują „ukra
ińskich1- Rusinów pp. B. N»hirny i E. Lewickij. 
Wiec odbędzie się w dniu otwarcia parlamentu, tj. 
we wtorek.

-ś- Na budowę tea tru  ruskiego we Lwowie 
zebrane » maren w całym kraju 1.729 k.; ogólna 
suma składek na ten cel wynosi dotąd 175.S72 
koron.

4tronika krajowa.
B urm istrzem  G orlic  wybrany został adw.

dr. Józef Radomski, były bnrmistrz, a dotychczas 
komisarz rządowy, zastępcą burmistrza aptekarz p. 
Feliks Tarczyński, były wiceburmistrz i dotychczaz 
członek tymczasowego zarządu miasta, pierwszym 
asesorem lekarz dr. M. Kohn, asesorami G. Weiss i 
J. Piotrowski.

świątyni katolickiej.
Kolegium w Poszawisu na Żmudzi, kolegium 

w Mińsku, w Drohiczynie podlaskim, rezydeneya 
w Schoenbergu i Mitawie, misye na Pomorzu 
dostarczyły autorowi obficie materyałów, aby 
nam wyczerpująco i interesująco przedstawić 
dzieje tych fundacyj, w których bardzo gorli wie 
się krzątano w sprawie kościoła i nauczania.

Następnie dowiadujemy się niemało aeua- 
wych rzeczy o rezydencyi w Jurawiczach nad 
Prypecią w powiecie mezyrskim, gdzie był cu
downy obraz Matki Bożej, szczęśliwymi zbiegiem 
okoliczności znajdujący się obecnie u 0 0 . Je
zuitów w kościele św. Barbary, a także o kole
gium w Słucku, Samborze, Zadzierkach w woje
wództwie wileńskiem, w Piotrkowie, w Htukszcie, 
o rezydencyi w Słonimiu, Wschowie, w Łaszczo
wie, w Bełskiem; o misyach w Białej cerkwi na 
Ukrainie, Kaniowie, Woładarze, w Tyśmieni- 
czach, Rożniatowie i wielu, a wielu miejsco
wościach.

Na zakończenie powiemy, że w 1778 roku 
asystencja polska miała cztery prowincje : wielko
polską, liczącą 15 kolegiów, 5 rezydencyj, 17 do
mów misyjnych i w nich kapłanów 295, klery
ków 173, braci 175; — małopolską z 15 kole
giami, 7 rezydeneyami, 7 domami misyjnymi, w 
których mieszkało 340 księży, 118 kleryków i 
132 braci; — litewską, posiadającą 16 kolegiów, 
4 rezydeneye. 34 domów misyjnych, 295 księży, 173 
kleryków, 175 braci; - i mazowiecką mieszczącą 
w sobie kolegiów 15, rezydencyj 2, domów mi
syjnych 10, a w nich kapłanów 257, kleryków 
173, braci 157.

Z wielkiem upragnieniem oczekujemy pią
tego tomu „Jezuitów w Polsce" porozbiorowej, 
który zakończy tę pracę monumentalną, zaszczyt 
przynosząca naszej literaturze historycznej, a za
razem monasteryologii.

Wołyniak.

Aresztowanie podczas wyborów. Z'No
wego Sącza donoszą, że gdy wczoraj podczas wybo
rów do wydziału rady powiatowej, p. Obmiński no- 
taryusz ze Starego Sącza i członek rady chciał 
przedstawić petycyę w sprawie wyborów, starosta 
nowosądecki p. Jarosz sprzeciwił się. a gdy mimo 
to p. Obmiński żądanie swe powtórzył, starosta na
łożył na niego natychmiast karę 3-dniowego »reszta 
i mimo, że p. Obmiński oświadczył gotowość do- 
browolnegu udania się do aresztów, przywołał żan
darma i kazał p. Obmińskiego do aresztów sądo
wych odprowadzić. Tam jednakże prezydent p. Kost
ka natychmiast uwolnił p. Obmińskiego. Wycze
kujemy sprawdzenia tej wiadomości, względnie bliż
szych szczegółów.

Demonstraeya nkraińsko-soeyallstycina.
Przed trzema dniami umarł w szpitalu w Stanisła
wowie FeJio Nedilski, jeden z uczestników znanego 
gwałtu w Laikiem, raniony wówczas fenlą żołnierza. 
Wczoraj odbył eię w Stanisławowie jego pogrzeb, a 
Ukraińcy i socjaliści skorzystali i  tego pogrzebu, 
aby urządzić wielką demonstraoyę. Zebrało się na 
pogrzeb, w następstwie doskonale zorganizowanej u- 
gitacyi, kilka tysięcy ludii. Przybyli włościanie z 
Lackiego, deputacya Biczowników stamtąd oraz wło
ścianie z okolicy Stanisławowa. Socjaliści i Ukraiń
cy nieśli dwa wieńce cierniowe, jeden z sośainy t 
wstęgami ezerwonemi, drugi o barwach ruskich na
rodowych. Na cmentarza przemawiali ks. Kulczycki 
z Podpieczar, adw. dr. Trylowski z Kołomyi, poseł 
sejmowy Haryk, adw. dr. S-ńnfjld, ks. Barysz, oraz 
jeden z włościan. Charakter mów był w najwyż
szym stopniu namiętLy i podburzający. Po mowacb 
śpiewano pieśni ukraińskie i „Czerwony sztandar", 
poczem uszykowano się w pochód i podążono pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie znown wygłoszono mowę 
na temat reformy wyborczej. Dopiero po 9 wieczo
rem skończyła się ta demonstraeya.

W sprawie pożaru lasów paeykowsklch
donoszą, że w PacykoWie spaliło się 604 morgów 
las u a niedawny nabywca tych dóbr dr. Borzemski 
poniósł przez to szkodę na 160.000 kor., w sąsie
dnim zaś Ubrynowie dolnym, właBiiośoi hr. Stelli 
Borkowskiej, spaliło się 76 morgów i. u, wartości
14.000 kor. Przyczyna pożaru na razie nie zbadana, 

jednak dane do przypuszczania, że ogień podło
żyła zbrodnicza ręka. Źandarmerya zdobyła już po
dobno pewne poszlaki, po któryeb do prawdy dojść 
będzie mogła. Stwierdzono również, ie niechęć lu
dności niesienia ratunku była w znacznej części wy
nikiem agitacyj. I jedną i drngą sprawą zajmuje się 
prokuratorya.

Przem ytnicy mordercami. W nocy na 
17 bm. trzej żyJzi z WołoezysK, trudniący się prze
prowadzaniem ludzi nie mająoych paszportów przez 
granicę z tamtej strony na stronę galicyjską, mieli 
przeprowadzić przez Zbrucz ze strony rosyjskiej na 
austryacką pięcia mężczyzn i jedną kobietę. Żydzi 
wzięli od owych sześciu osób po 10 rnbli pod wa
runkiem, że ich na dragą stronę rzeki przeniosą, nie 
chcąc się jednak narażać na niebezpieczeństwo, od
dali tych sześciu podróżnych trzem chłopom, ażeby 
ci zajęli eię przeniesieniem pasażerów. O i  w nocy 
poszli chłopi wraz z pasażerami z ^ołoczysk do po
bliskiej wsi, gdzie nad brzegiem Zt rneza chłopi a- 
trzymali się, oświadczając, że mnszą każdą osobę z 
osobna przenosić. Rzeczywiście też zabreli pierwsze
go z nich i odeszli. Po kwadransie zaalarmował po
zostałych strażn k akcyzowy, wołając, że chłopi ko
goś mordnją. Żydzi pobiegli we wskazanym kierun
ku i wkrótce znaleźli swego towarzysza, ale jnż 
martwego. Chłopi zabili go siekierami i obrabowali. 
Źandarmerya przychwyciła ich w kilka godzin po 
dokonanej zbrodni; jest przypuszczenie, że morder
stwa dopuścili się po pijanemu. Aresztowano także 
owych trzech żydów, którzy wydali emigrantów chło
pom. Zamordowany miał być rewolucyonietą rosyj
skim, który uciekał z Roeyi z obawy przed areszto
waniem.

Z Caernlow lec otrzymujemy w sprawie blu- 
źnierstw prof. Kippera w szkole przy ulicy Siedmio
grodzkiej — o ezem mieliśmy dłuższą koresponden- 
oyę w nr. 83 „Gaz. Nar,* — dalsze informaoye. 
Zainteresuje zapewne wiadomość, ie w tym czasie, 
kiedy o wystąpieniu p. Kippera w szkole chłopców 
pojawiła się korespondeneya w „Gazecie Narodowej", 
uczyniono w Czerniowcach kroki odpowiednie ze 
strony rady szkolnej krajowej. Prezydent kraju na
kazał radzie szkolnej miejskiej wytoczyć śledztwo 
przeciw wyżej wymienionemu nauozycielowi. Prze
znaczono na komisarzy śledczych p. dr. Józefa Fran
ka, dyrektora liceum żeńskiego i p. Józefa Wotę in
spektora szkół miąjskich. Dowiedziała się par.,a 
Kipperowska o tern postanowieniu zaraz z wieczora, 
gdyż nazajutrz rano tj. we czwartek, jeden ze iwo- 
lenników p. Kippera, nauczyciel niższy Smoliński

.padł do szóstej klasy chłopców i nakazał tymże 
żadną miarą nie podawać tego, co przy śledztwie 
wobec swego dyrektora i jednego z nauczycieli już 
raz zeznawali, w razie, gdyby ich jeszcze raz pyta
no. Nakazał najsurowiej, by oświadczyli, że nie ro
zumieli, oo p. Kipper podczas godzin mówił, i że 
nie wiedzieli też, oo w protokole było napisane i co 
oni podpisali, 0 tern niegodnem postępowaniu mło
dego nauczyciela chłopcy nasi nam w domu opowie
dzieli. Nie dość, ie wiarę naszym dzieoiem zatru
wają i poszanowanie do kościoła 1 unszyoh kapła
nów podkopują, ale uczą dzieci nasze kłamać. My 
rodzice rozumiemy, o oo tym panom chodzi. Pana 
Kippera oncą ratować, a winę na kogo innego złożyć.

W ostatniej chwili dowiadujemy eię, ie podo
bne podkopujące wiarę katolicką nauki głoai w drą
giem gimnazj um niejaki profesor Kahane, żyd. Za
nim tę oprawę na szerszą arenę wyprowadzimy, zwra
camy nwagę p. dyrektora Kozaka, który w swej e- 
nergii i bezstronności potrafi ukróoic wyoryki młode
go para nauczyciela. (Informaoye te podpisane są 
przez te same osoby, które podpisały korespondencję 
drumowaną w nr. 83).

K ronika pon •wetkną.
§ Da P etersburga przybyło juz wielo, korespon

dentów zagranioznych, którzy chcą być obecni przy 
otwarcia sejmu. Samych tylko korespondentów angiel
skich i francuskich przybyło t 4.

i
Dr. Józef Weisb, lekarz kierujący zsKfadem 

leczniczym „Priessnitztal* w Mddling koło Wiednia, 
zatrzymał się w przejeździ# swoim we Lwowie, w 
hotelu George’a, gdzie w niedzielę od 12—1 udzie
lać będzie wskazówek co do tego układa kun - 
cyjnego.

Najpoważniejsza firm a Anstrc Węgier na
poln dywanów, obić na meble, zasłon do okien, ko
ców itd. „Dom dywanów S. Sohein, ces. i król. do
stawca nadworny we Wiedniu", otwiera w mieście, 
naazem przy ul. Hetmańskiej 1. 8 filię, zaopatrzoną 
w ogromną obfitość dywanów wschodnich, oraz zna
nych w całym świeoie swoich własnych wyrobów 
z faDryr w Zdireo i we Wiednin, a szczególnie 
dywanów, koronkowych i materyalnyoh zasłon do 
okien, artystycznych haftów, koców itd.1

i h t w i e t n a .  Spi iwozdani# oeutrainej st&- 
oyi meteorologicznej we W iednia i aastryaokioh kolei 
państw owych. Dnia 20 kwietnia. 1906 r. o godz. 7. 
rano. C z ^ n io ac e  + —'—.Tarnopol —•—. Lwów + 13 fi, 
Skole —•— Przemyśl — . Ja rosław  -J— . Tarnów 
—• In owi Zagórz K raków + 1 2  2 P rag a  + 1 0  8 .
W iedeń + 1 2 4  Sem m ering+o '2  Bmdapes t + 1 8 1 . Isohl 
+ 8 '4  R iva + 1 1 9  T ryest + i3 -4  C elsjusza

Suci artystyn-tocu
* Z tea tru . Wczorajsza nowa operetka „Panna 

praczka* (Dae W&scherm&del) z muzyką Rndolfa 
Ralmana odmowa na naszej scenie dość znaczny 
sukces, ale tylko dzięki doskonałej grze p. Miłow- 
skiej, która tytułową partyę odegrała pod każdym 
względem doskonale. Ziseztą staranna i sumiennie 
opracowana gra aktorska spotkała się z ogólnem 
uznaniem. Muzyka posiada charakter zwykłej roboty 
kapel mistrzowskiej, bez głębszej twórozośoi muzycz
nej, a wszystko koncentruje się na ułożeniu kuple
tów i sklejeniu melodyi o rytmach tanecznych. Na 
ten wątpliwy sukces tej operetki zasłużyli prócz wyż 
wymienionej p. Miłowskiej takie p. Lelewicz i pna 
Staszko, która zyskała takie poklask za pięku/ 
śpiew. Całem przedstawianiem dyrygował dobrze p. 
Słoinkowski. Teatr był pełny.

* Zjazd Rejowskl w Krakowie, który miał 
się odbyć pod koniec przeszłego ro„n, lecz w osta
tniej chwili zoswł odroczony, z powodu ówczesnych 
stosunków w Królestwie piil^’ odbędzie eię w czasu od 1 
do 4 lipca. Zaproszenia zachowały swą ważność i u- 
powainiają do zgłaszania eię po tarty uczestnictwa, 
które za upłalą 10 koron wydawać będzie sekretarz 
Komitetu prof. uniw. dr. Wiktor Czermak (Kraków, 
ul. Graniczna nr. 7, I I  p.)
H e p e r tn a r  iw o w ia ie ie  t e a t ru  m iejsk iego .

W  niedzielę uupoŁ „Zaczarowane koło" Rydla, 
wieczór „Kopciuszek. .

W  poniedziałek „Panna praczka" operetka w 3 
.  kts-tr R . Raimuna

W e w torek „Opowieści Hoffmana" Offenbacha.
We środę „Kopsinazek".
W a ozw..rL.i[ „Panna piaozka".
V piąte* po raz I  „P ię .na  m arsylianka" sztuka 

w 4 -k tai h P io tra  Bertona, tłum aczy ł M. Sacho- 
rowski.

2 3
(Pocztą.)

— ■ Ou gdaj o 4 pc południu na ulicy Wro
niej 1. 29 nastąpił silny wybuch na 3 piętrze w 
mieszkaniu robotnika fabrycznego Jaworskiego. Gdy 
wybuch nastąpił w kuchni, a Jaworski z żoną znaj
dowali się wówczas w trzecim pokoju, zaś żadnego 
śladu materyi wybnohowej nie znaleziono, przyczyna 
wybuabu niewiadoma. Wojsko otoczyło dom. Padło 
kilka strzałów z ttnmn, jeden agent tajnej policyi 
padł trupem, drugi został ciężko zranieny

— Urządzono ponowny napad na psnsyonat 
pani Tołbińskiej. Policya schwytała czterech napastni
ków. Przy rewizyi w kilku sąsiednich domach zna
leziono kilka podejrzanych osób.

— Maryawita ks. Puława, osadzony na pro
bostwie we wsi Kołacinek przez wodza Maryawitów 
ks. Kowalskiego, zainstalował się przy pomocy kilku
nasto dragonów, którzy zaaresztowali 18 prav nwier- 
nyeh parafian ze wsi Mroga Górna i Dolna, Józefów 
i Kołacinek, opierających eię temu nowemu gwał
towi mankietników. Aresztowanych odstawiono do 
Brzezin.

2 3  ^ = O Z 3 1 S r ^ . l i T X A . .
(Telegrafem i pooztą.]

— Wielki pożar wybuohł ouegdaj w Spławiu 
pod Poznaniem i zais ozył część zabudowań dwor
skich oraz prawie wszystkie mieszkania ludzi domi
nialnych. W ogniu zginęło około 100 sztok bydła i 
wielkie zapasy siana i paszy. 15 rodzin robetniozych 
straciło prawie cały dobytek. Około 90 osób pozo
stało boZ dachu.

Zebranie większej własności 
przemyskiej.

P n e m jś l  21 kwietnia.
(Telefoniczne sprawozdanie „Gaz. Nar.")
Na zaproszenie przewodniczącego przemy

skiego komitetu przedwyborczego większej wła
sności ziemskiej, księcia Jerzego Czartoryskiego, 
zgromadziła się dziś w południe w sali rady po
wiatowej spora ilość właścicieli dóbr ziemskich 
celem wysłuchania sprawozdania poselskiego 
trzech posłów sejmowych ziemi przemyskiej a 
t o : pp. Augusta G o r a y s k i e g o ,  dr. Wło
dzimierza K o z ł o w s k i e g o  i dr. Wła
dysława K r a i ń s k i e g o ,  jako też posła 
do rady państwa, Kazimierza hr. S z e p t y -  
c k i e g o .

Wśród obocnych zauważyliśmy między inny
mi Władysława Sapiehę, Witolda Ćzartorys iego, 
Stanisława Stadnickiego, Ludwika Badeniego,

Józefa Jarużelskiego, /. '■ i Włodzimierza
Youngów, Bolesława Joci-u, J-.na Rakowskiego, 
dyrektora Nowosieleckiego, Antoniego Kraińskie 
go, marszałka Wład. Czayaowskiego, Drużbackie- 
go i w. i.

Zebranie rozpoczęło się o goaz pół do 1 z 
południa, przewodniczył ks. Czartoryski.

Pierwszy przemawiał peseł io rady państwa 
Szeptycki, następnie posiowie sejmowi Gorayski, 
Kozłowski, Kraiński.

Przemówienie p. K*z. Szeptyckiego.
Poseł Kazimierz nr. S z e p t y c k i  na po

czątku dłuższego swego przemówienia usprawie
dliwił dlaczego jeszcze w styczniu nie stanął 
przed wyborcami, poczem odrazu przeszedł do 
sprawy reformy wyborczy, nazywając odnośny 
projekt rząaowy nie ewolucyą demokratyczną, 
ale spaleniem mostów, łączących nas z prze
szłością dziejową, a rzuceniem zupełnie nowych 
podwalin pod gmach państwa. Reformę tak za
sadniczą wniósł gabinet urzędniczy, który z istoty 
swojej miał załatwiać tylko najpilniejsze bieżące 
agendy państwa, a wniósł przed parlament, nie- 
posiadający z winy biurokratycznego egoizmu 
obu ostatnich rządów, ani stałej większości, ani 
zreformowanego regulaminu obrad. Nadto re
formę wniesiono bez poprzedniego porozumienia 
się s wielkietui stronnictwami, a w chwili naj
większego cbaosu tak w Austryi, jak na Węgrzech, 
w chwili, gdy wspólne delegacje nie fuiikcyonują 
.  wydatri na cele wspólne oba rządy bez żadnej 
podstawy prawnej wstydliwie pokrywają nie- 
określonemi zaliczkami.

Dalej poseł hr. Szeptycki wykazywał wy
mownie dorywczość i lekkomyślność wypracowa
nia projektu, a następnie krytykując go zazna
czył, że jedynie ten syitem głosowania jesl do- 
Dry, przy którego zastosowaniu, odpowiedni do 
warunków czasu i miejsca da się osiągnąć mo
żliwie najwyższy szczebel dobra publicznego, nie 
dla jednej tylko klasy, ale równomiernie dla całe
go społeczeństwa. Projekt bar. Gautscha dobry 
jest tylko dis partyi socjalistycznej, która chce 
tylko jedną klasę zastępować a nio całe społe
czeństwo i która za najwyższą zasadę stawia 
walkę klasową a nadto przez organizację swoją 
jest przygotowaną i skutkiem nieuznawania na
rodowości a więc i braku w tym kierunku wa
śni, najsolidamiejszą. P. Gautsch projektuje rów
ne, powszechne prawo głosowania, ale manda
tów uie rozdzielił równo wedle ilości ludności.

W dalszym ciągu hr. Szeptycki omawiał, 
jakie stanowisko zajęio Kuło polskie wobec pro
jektu rządowego? Oświadczyło się ono za szero
ką reformą demokratyczną, ale wobec projektu 
br. GauUcha musiało zająć negacyjne stanowi
sko, bo nie odpowiada on potrzebom politycznym 
naszego kraju, potrzebom narodowym polskun i 
wreszcie istotnym potrzebom ekonomiczno-so- 
cyalnym.

Te względy, które hr. Szeptycki uzasadniał 
bardzo szeroko, były powodem negacji Koła 
poi., a nie, jak mektórzy podsuwają, obrona in
teresów jednej warstwy społeczubj i chęć otrzy
mania kuryj. Uzasadniając twierdzenie, że pro
jekt bar. Gautscha nie odpowiada potrzebom 
narodowym polskim, podniósł hr. Szeptycki, iż 
nie z tego tytułu oponuje się projektowi, że Ru 
sini mają otrzymać większą ilość mandatów, za
stosowaną do cyfry ich ludności, bo fakt ten 
n i e  m u s i  mieć za konieczne następstwo krzy
wdę i szkodę dla narodowości polskiej, ale krzy
wdą i szkodą tak dla Polaków, jak i Rusinów 
byłoby to, gdyby przy głosowaniu po wszech nem 
i równem — a w braku skutecznej ustawy, 
chroniącej zupełną wolność wyborów — swa
wolna agitacja znanymi środkami nieziszczalnych 
obietnic, oszczerstw i grozo przetoi sowy wała na 
posłów ludzi, którżyby w pieiwszym rzędzie me 
narodowość ruską reprezentowali, lecz teorye 
anarchizmu i rewolucji. Gdyby reforma wybor
cza i odnośne ustawy wyborcze były takie, aby 
na ich podstawie z okręgów rnskich mogli wy
chodzić Rusini, będący wyrazem normalnego 
usposobienia większości społeczeństwa ruskiego, 
a zwłaszcza ludu, nie zaś tylko najskrajniejszych 
jego jednostek — widziałby mówca w większej 
ilości piastowanych przez Rusinów mandatów tę 
dobrą stronę, iż łatwiej mogłoby przyjść do kom
promisowego wzajemnego „modus riyendi", a 
kiedyś i do zgody i uie mógłby rząd jednej na
rodowości przeciw drugiej w naszym kraju wy
grywać.

Mimo wszystkich obecnych ostrożności wza
jemnego stosunku Polaków z Rusinami jest dla 
mówcy niewruszonem credo, że pokojowe zała
twienie sporu między temi dwoma szczepami 
jest dla obu pierwszorzędnej doniosłości interesem 
narodowym, interesem szerszym i dalej w przy 
szłość sięgającym, niż chwilowa ilość i wzajemne 
proporcje piastowanych przez jednych aiDo dru 
gich w Galicji mandatów. Interes ten będzie się 
tern silniej uwydatniał, im bardziej za kordonem 
na rozległych ziemiach Podola, Wołynia i Ukrainy 
ugruntowywać i rozwijać się będzie życie kon
stytucyjne : .1 tam żywioł polski — mówił hr. 
Szeptycki — w mniejszości a przyszłość i roz 
wój swego ekonomicznego i kulturalnego wpły
wu, dużo lepiej zapewnić sobie zdofa, nie przez 
narodowościową walkę, lecz właśnie przez szu
kanie w drodze kompromisów narodowościowego 
modus vivendi z Rusinami",

Omawiając kwesiyę, że projekt br. Gautscha 
nie odpowiada istotnym naszym potrzebom eko
nomiczno-socjalnym, podniósł p Szeptycki, że 
równość prawa głosowania może być nieszkodli
wą w krajach niezwykle bogatych, gdzie procen
towo większa część ludności już w pewnym 
przeciętnym dobrobycie się znajduje i do samo
dzielnych gospodarstw należy, jak np. we F ran
cji. W większej części atoli krajów austryackich, 
jest wprost przeciwnie. Izba posłow byłaby wy
łączną reprezentantką warstw, które nie samo
dzielnie, ale zależnie w obcych gospodarstwach 
udział biorą, posłami zaś byliby ludzie wcale 
nie produkcyą się zajmujący, lecz zawodowi po
litycy w miarę swoich talentów czysto agita
cyjnych.

Dążenie warstw niższych do ekonomicznego 
i socjalnego podnoszenia się, wyrażałoby się w 
takim parlamencie przez ustawy podatkowe, któ- 
ryohby produkcyą wytrzymać nie mogła a rezul
tatem byłoby, że produkcyą upadając pod brzanę 
niem nałożonych na nią ciężarów, pociągnęłaby 
za sobą w upadek właśnie te warstwy, które 
walcząc z nią, myślały, że tem własną dolę po
lepszą.

Co do szans projektu br. Gautscha w ko
misji i izbie posłów, to zdaniem mówcy, są one 
dla rządu niekorzystne. Zdaniem hr. Szeptyckie
go, dopiero, gdyby projekt Gautscha a i z nim 
i jego rząd upadł, byłaby aktualną kwestyą, jaką 
konkretną formę nowa reforma wyborcza miała
by przybrać — ale że nie z%dzie ona z porządku 
dziennego tej czy przyszłej izby, to pewne.

Dalej omawiał mówca ptojekty wprowa
dzenia powszechnego głosowania na podstawie 
organizacji zawodowej, czemu niestety na prze

szkodzie stoi brak tych organizacji nr nasadzie 
powszechności; dalej częściowe bodaj obsyłat_i» 
parlamentu przez sejmy, przyczem podniósł pro
jekt Grabmayra, aby ogół wyborców podzielić 
na dwie klasy: na powszechną i równą jnż 
ściśle wedle ilości ludności i na drugą opartą na 
wyższym cenzusie podatkowym i wykształcenia i 
aby każda z tych klas mniej więcej połowę po
słów do parlamentu wysyłała. Hr. Szeptycki są
dzi, że myśl ta może najłatwiej zyskałaby 
potrzebną dla siebie ilość głosów w parla
mencie.

W końcu mówca oświadczył, że z powoda, 
iż omówienie rsformy wyborczej zajęło tyle oza- 
su, sprawozdanie ze. swej działalności poselskiej 
co do spraw, któremi w parlamencie się zajmo
wał, odracza do przyszłego sejmiku relacyjnego, 
który będzie się starać w niedługiej przyszłości 
zwołać (oklaski).

Przemówienie g Gorayskiego
Poseł G o r a y s k i  w przemówieniu n„t,uf 

zaznaczył, że obrady sejmu tem grzeszą, ii za 
krótki jest im czas wyznaczony; mimoto sporo 
ważnych spraw sejm w ostatnich c<uuacL zała
twił jak np. ustawę o regulacji rzek, c włościach 
rentowych, sprawę propinacyjną, a obszerną dy- 
skusyę sprawie parcelacyjnej sejm poświęcił. 
Parcelację uważa poseł Gorayski za nieszczęście 
kraju, a ubolewać potrzeba, że wielu obywateli 
ziemskich podało jej rękę; usprawiedliwia nie
których konieczność, ale podnieść należy z na
ciskiem, że obywatel ziemski musi zrozumieć, iż 
zanik własności 7.emsiłiej jest szkodą narodową, 
ponieważ nie mamy jeszcze wyrobionego stanu 
średniego, któryby spełniał obowiązki ciężące 
dziś na większej własności .(Oklaski),

Następnie p. Gorayski poniszyi sprawę re
formy wyborczej. Reforma jest potrzebną, ale 
nie taka, jak reforma Gautscha, która nie jest re
formą, ale przswrotem, Czteroprzymiotnikowemu 
powszechnemu głosowaniu jest mówca przeciwny, 
choć rozszerzenie prawa wyborczego uznoje za 
potrzebne.

Ka uleli proporcjonalnego glosowania me 
uważa mówca za dostateczną ze względa na 
zabezpieczenie polskiego stanu posiadania w* 
wschodniej Galicyi. (Oklaski).

Przemówienie p. Kozłowskiego.
Poseł K o z ło w s k i na wstępie swej mowy za

znaczył zgodność z uwagą p. Gorayskiego co do 
krótkości sesyj sejmowych, przyczem wy.knął 
także liczne stawianie mniej ważnych wL.Oukóe 
poselskich i zbyt długie ich motywowanie. Oma
wiając stanowisko poszczególnych s ronn^tw sej
mowych, rzucił mówca myśl, czy nie lepsze by 
było zamiast zróżniczkowania poszczególnych 
stronnictw prawicy, icn zjeanoczenie, bez szkody 
dla zasadniczych ich zapatrywań, a to w celu 
uproszczenia i przyspieszenia prac sejmu a nie 
w celu walki przeciw lewicy, tem bardziej, śe 
różnica zdań między prawicą a lew ją obbcme 
jest mniejsza, bo stronnictwo to (lewica) rzaanje 
i tradycje i rehgię i wyrzesło się ekonomicznego 
programu manebesterskiego.

Co do stronnictwa ludowego zauważył 
Kozłowski, że niesłusznie ono przeciw większości 
powstaje, bo ktćż inDy, jeśli nie owa większość 
starała się o powodzenie ludu, o garmęcic uę  
jego do towarzystw rolniczych, kółek rolniczych 
itd. Przecież większość sejmowa a nie kto inny 
zaprowadziła bezpłatną naukę w dzkołach w 
przeciwieństwie do innych krajów austryackich, 
zdjęła z gmin a na kraj przerzuciła o ężai szpi
tali, zaUżyła kasy raiffeisenowskie ala pomocy 
ludowi, zakłada szkoły a większa posiadłość da
rowała krajowi fundusz propiuacyjny. Przegląda
jąc budżet przychodzi się do przekonania, że z 
większej i przeważaej jego części korzysta lud.

Większość sejmowa nie jest przeciwną 
stronnictwom ludowym, a tylko tym, co nie u- 
znają tradycyj historycznych, nie szanują kościo
ła i jego powagi, a lud uważają jedynie za an
tytezę innych stronnictw i szerzą nienawiść kla
sową. O ceni rum ludowem powiedział po«eł Ko
złowski, że obudziło ono zrazu nadz.ejf posta
wionym przez siebie programem, mówca uznąje 
potrzebę ludowego stronnictwa katolickiego, 
któreby miało szerszą podstawę uarr uową, opie
rało się na zasadach encykliki Leona i  I , 
byłoby łącznikiem między masami ludu a innymi 
stanami w myśl miłości chrześcijańskiej i tole- 
rancyi.

Stronnictwo takie może mieć w kraju wiel
ką przyszłość, a powinno być wałem ochronnym 
przeciw socyalistoin i skojarzonym z nimi lu
dowcom. Żałować wypada, ie  pierwszy krok 
centrum nie był szczęśliwy, a mianowicie gro
madne usunięcie się jakkolwiek statutem dozwo
lone od głosowania w parlamencie za autonomią; 
sprawiło to radość jedynie socjalistom. Centrum 
ludowe nie powinno było okazywać domowych 
szcze.b Koła polskiego. W takiej chwili, gdy 
projekt rządowej reform" wyborczej jest kr*y- 
czącą krzywdą dla Polaków, a nadto gdy p. 
Gautsch odważył się rzucić aa nich tę obelgę, 
że Polanom za to, co dla państwa zrobili, zapła
cono, tak jak gdyby tego rodzaju działalność 
dała się oszacować na pieniądze.

Omawiając sprawę ruską, wykazywał mówca, 
że my zawsze szukaliśmy „modus vivendi“ z Ru
sinami a om właśnie nigdy ugody nie dotrzy
mywali. Pragniemy pokoju, z ludem ruskim za
chowaliśmy nawet jak najlepsze stosunki i bez 
względu na to, jaki stan rzeczy l. tnieje, zawsze 
o dobro ludu ruskiego dbamy. Warunkiem po
koju jest wTtworzeuie się z łona inteligencji ru
skiej takiego stronnictwa, któreby nietylko ugodę 
zawarło, ale i ją  dotrzymało.

W kwestyi reformy wyborczej sejmowe; 
podmosl Kozłowski, żr byłby przeciwnym V kuryi 
a natomiast oświadczyłby się za tem, aby robo
tnicy fabryczni byli w osobną kuryę zorganizo
wani w kasach chorych i mim oezpośredme 
prawo głosowania na pewną ilość posłów, na 
wsi natomiast by przy powszechności głosowania 
zachowano pośredniość i by powiększono liczbę 
posłów z miast.

Szczegółowo omawiał następnie Kozłowski 
wazystkie sprawy, które Lyły w ostatnim czasie _
przez sejm załatwione a mowę jego ntgrodzono |
gromkimi oklaskami.

Przem ów ienie p. Kraińskiego.
Poseł dr. Wład. K  r ł i ń s k i ograniczył 

się do zdania sprawy ze swej działalności w sej
mie Zujmuje się przedeu szystkiem sprawami 
finansowej natury. Jako przewodniczący komieyi 
bankowej ma pogląd na instytucje finansowe 
przez kraj popierane, jak kasy ReifTeisena, które
dzięki energii kierownika biura p. Stefczyka bar
dzo szybko i pomyślnie się rozwijają a mają 
tę dobrą stronę, że nietylko dają gminom, w któ
rych są założone, tani kredyt, ale zarazem za
chęcają ludność wiejską do robienia i ukoaa. iia 
oszczędności, w końcu wytwarzają dla kraj® 
zastęp ludzi, obznajomionych z kierowaniem i 
kontrolą takich zakładów kredytowych. Ubolewać 
tylko należy, że wydział kraj. otacza teraz tylkt
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swą opieką kKsy Reiffeiiena a pozostawia swe- 
nau losowi popierane dawniej kasy pożyczkowe 
gminne, które przy należytym dozorze mogłyby 
również oddawać wielkie usługi ludności wiej
skiej.

.riank krajowy wyrósł na instytucję potężną, 
kiorej wielką zasługą jest utrzymywanie stopy 
procentowej w kraju na jak najniższym poziomie 
i pośredniczenie w emisjach krajowych. Mniej 
szczęśliwą jest opieka banku nad przemysłowemi 
prsedsięoiorstw&tni, które przy zbyt łatwym Kre
dycie w banku czasem w niezdrowy sposób się 
rozwijają i wzrastają, jak np. fabryka wagonów 
w Sanoku.

Dzięki gwarancyi kraju K asa Oszczędności 
lwowska rozwija się dalej pomyślnie, niedobór 
jej milionowy jednali, gwarantowany przez kraj, 
może byc kiedyś wielkim dla kraju ciężą, em, 
jeżeli sprawa jej przedsiębiorstw naftowych po
myślnie rozwikłaną nie zostanie. Z okazyi tej 
gwarancji przeszedł dalej mówca do omówienia 
gospodarki finansowej kraju i wyraził pewne 
obawy z powodu wielkich bardzo sum, przez kraj 
poręczonych.

W sprawie finansów krajowych zaznaczył 
poseł Kraiński, że zabierał głos kilkakrotnie w 
sejmie, aby zwrócić uwagę na zbyt szybki wzrost 
wydatków w stosunku do wzrostu dochodów. 
Dwa bardzo znaczne źródła dochodu uzyskał 
kraj w udziale z opodatkowania spirytusu i w 
spodziewanym dochodzie z propinacyi i opłat 
szynkarskich. Wydatki jednak wzrastają tak szyb
ko, że i to bardzo znaczne podniesienie się do- 
cuodów nie zabezpieczy nas przed deficytem, je
żeli nie postawimy granic, w jakich każdorocznie 
wydatki wzrastać mogą.

Wydatki na komunikacye, na regulacye 
rzek, * awłaszcza na szpitale i na bzkoły ludowe 
wzrastają z szybkością lawiny, a Wydział krajo
wy i komisya budżetowa sejmu uważają za swe 
jedyne zadanie szukać pokrycia tych wydatków 
bez względu na to, czy wzrost ich stoi w sto
sunku do zasobów materyalnych kraju.

Dawniej budżet wzrastał o krocie, dziś 
wzrasta rocznie o miliony i dlatego coraz wię
cej daje się uczać potrzeba i w naszym kraju 
organa, którym jest w państwach minister skar
bu, czuwający nad równowagą budżetu. Taki 
organ stworzyć musimy, jeżeli w krótkim czasie 
nie chcemy dożyć niewypłacalności kas kra
jowych. (Oklaski).

Po przemowie p. Kraińskiego rozwinęła się 
dyskusja, w której uczestniczyli hr. S t a d n i 
c k i ,  Y o u n g a ,  posłowie S z e p t y c k i  
K o i ł o s s k i  i K r a i ń s k i .  W końcu ks 
Wład S a p i e h a  wniósł r e z o l u c j ę  tej 
treści:

wUznając potrzebę rozazerzenia prawa wy
borczego wyrażają wyborcy ziemi przemyskiej 
przekonanie, że projekt reformy wyborczej bar. 
Gautscha, krzywdzący Galicyę w porównaniu 
z innymi krajami jest nie do przyjęcia; wy
rażają dalej przekonanie, że reforma wyborcza 
baz szkody dia państwa i kraju da się jedynie 
przeprowadzić tylko z równoczesną rew izją kon
stytucji w kierunku rozszerzenia autonomii kra- 
jow ąj; wyborcy ziemi przemyskiej w końcu uznają 
potrzebę jak najprędszego rozszerzenia prawa 
głeeowania do sejmu krajowego'.

Rezolucję powyższą uchwalono. Zebranie 
trwało półczwarta godziny; dyskusja była bar
dzo ożywiona.

Na wniosek dyr. Nowosielskiego uchwa
lono Yutum zaufania posłom i gorące dla nich 
podziękowanie.

TELEGRAMY i TELEFOREMAT f
z dnia 21 kwietnia 1906.

Reforma wyborcza.
W iedeń. „Neue Fr. Presse“ oświadcza się 

przeciwko sparlamentaryzowaniu gabinetu bar. 
Gautscha, wywodząc, że trzeba zmienić przedło
żenie z reformą wyborczą a nie gabinet. Jeżeli 
dzisiejszy gabinet nie ma odwagi naprawienia 
swoich błędów, to niech sam pokutuje.

Opawa. Wczoraj na zgromadzeniu przema

wiał poseł Wolf o reformie wyborczej i oświad
czył. że Niemcy bez wyodrębnienia Galicyi d# 
reformę wyborczą nie mogą przystać.

Wiedeń. (Twł.) „Poln. Korresp.* ogłasza 
enuncyacyę prezesa Koła polskiego hr. Dziedu- 
szyckiego w sprawie parlamentaryzacyi gabinetu 
Prezes Koła jest za utworzeniem gabinetu parla
mentarnego z programem samodzielnym, ale 
oświadczył się p r z e c i w  w s t ą p i e n i u  
polityków parlamentarnych do o b e c n e g o  
g a b i n e t u  urzędniczego.

Kolej Północna.
W iedeń (T. w.). „N. W. T ag b la tt-  doDosi, 

że na pierwszem lub drugiem  posiedzeniu izby posłów 
po świętach, jdk w parlam entarnych kołach twier
dzą wnieBie rząd przedłożenie o upaństwowienie kolei 
Północnej.

Emisya renty austryackiej.
Wiedeń. Na podstawie rozpoczętych dnia

9 Lm., a wczoraj ukończonych pertraktac/j, mi
nister skarbu oddał tej samej grupie jak w roku 
zeszłym emisyę 130,935.000 kor. nominalnie 4 
procent, renty koronowej austryackiej po kursie 
980 prc.

Z Węgier.
W iedeń. W południe przyjął cesarz węgier

skiego ministra oświaty Apponyiego, który złożył 
sprawozdanie o kwestyach swego działu.

Z ziem polskich.
Minister oświaty zniósł zakaz pełnienia 

obowiązków nauczycieli ludowych osobom wy
znania katolickiego.

Wiceminister oświaty Gerasimowicz zako
munikował, że wkrótce nastąpi ogłoszenie prawa 
o wprowadzenia języka polskiego do szkół Kró
lestwa Polskiego. Również i na innych kresach 
państwa będą wprowadzone do szkół języki miej
scowe.

Petersburska Agencya Bathona donosi, że 
rada ministrów na posiedzeniu w d. 17 bm. roz
ważała sprawę wyłączenia wschodnich powiatów 
gubemii lubelskiej i siedleckiej z terytoryum 
Królestwa Polskiego. Nie wydając w tym wzglę
dzie żadnej uchwały, Rada doszła do przekona
nia, że odłączenie tych powiatów jest jeszcze 
przedwczesne.

Katastrofa w San Francisco.
W aszyngton. Departament wojenny otrzy

mał z San Francisco wczoraj o 0 m. 19 rano 
telegram z doniesieniem, że pożar obecnie prze
rzucił się także na budynki na t. zw. „wzgórzu 
telegraficznem“ i zachodzi obawa, iż ogień 
wszystko zniszczy, aż do uorza. Na zachód od 
Avenue Van Nez ogień dosięgnął ulicy Oktario, 
rozszerzając się z nadzwyczaj wielką chyżością.

Wczoraj o północy pożar po południowej 
stronie wybuchł ponownie i szybko się szerzy.

W aszyngton. Telegram, który nadszedł do 
tutejszego urzędu skarbowego, zawiera donie
sienie, że S a n  F r a n c i s c o  z o s t a ł o  
p r z e z  p o ż a r  w z u p e ł n o ś c i  z n i 
s z c z o n e .

W aszyugtou. Geneiał Fountstone telegra
fu,a, że mieszkańcom San Francisco grozi klęska 
głodowa, gdyż wszystkie zapasy spłonęły. Tylko 
energiczne zarządzenia mogłyby terno zapobiedz, 
300.000 ludzi jest bez dachu.

Londya. „Morning Leader11 donosi z San 
Francisco: Przy z a w a l e n i u  s i ę  k o 
ś c i o ł a  ów.  I g n a c e g o  z g i n ę ł o  260 
P o l a k ó w ,  przybyłych tam na nabożeństwo.

W San Francisco zapadł się także konsulat 
francuski, ale personal konsulatu zdołał się 
ocalić.

Oaklaud. Straż pożarna, która powróciła 
do Oakland opowiada o strasznych zajściach, 
jakie rozgrywają się między wojskiem, a tłumem 
rozbójników. Wojsko toczy zacięte walki z roz
bójnikami i strzela do nich bez litości, rozbójnicy 
zaś stawiają opór i grasują najwięcej po ulicach, 
przy których znajdowały się banki i kasy oszczę
dności.

Żołnierze pełniący straż koło 
strzelili 14 osób, które usiłowały 
bunku.

Oakland. Koło Sallina zawaliła

mennicy
dokonać

za-
ra-

się góra

i zasypała położoną u stóp jej rafineryę cukru 
wraz ze wszystkimi robotnikami.

W aszyngton. Prezydent Roosevelt zażądał 
od kongresu kredytu 100 milionów dolarów na 
pomoc dia San Francisco.

N. Jo , K Osoby, ztóre uciekły z San Fran
cisco, podają wstrząsające opisy cierpień tamtej
szej ludności i spustoszenia w mieście. Zerwane 
druty elektryczne narażają mieszkańców na nie
bezpieczeństwo. Setki zwiok leżą po ulicach. 
SKutkiem braku wody i żywności grozi wybuch 
epidemii. Trzęsienie ziemi było tak gwałtowne, 
że ryby z zatoki San Francisco wyrzucone zo
stały na ulice miasta. Brak wody do picia tak 
dotkliwie daje się we znaki, że ludzie piją bru
dną wodę z kałuż. Przy te m panuje upał nie ao 
opisania. Wielu rannych poumierało na ulicach, 
zostali po prostu żywcem upieczeni. Ci, którzy 
uszli cało, znieśli ogromne męczarnie fizyczne i 
duchowe.

Nowy Jo rk . W  San Francisco urządzono 
trzy stacye dla rozdawnictwa żywności i pomiesz
czenia bezdomnych. Żołnierze napędzają bagne
tami mieszkańców do pomagania w grzebaniu 
trupów, których jeszcze wielka liczba leży po 
ulicach. Każdy mieszkaniec, któremu żołnierz to 
poleci, zobowiązany jest przynajmniej przez go
dzinę kopać groby dla ofiar katastrofy.

Wieczorem wybuchł pożar w rzeźni i 300 
sztuk bydła dostało się na wolność, pędziło ulica
mi i wywoływało straszną panikę. Rozjuszony ba
wół w straszny sposób rozdarł jednego mężczy
znę ; podobno jeszcze dwanaście osób w podo
bny sposob zginęło.

San Francisco. Szef policji oświadczył, że 
porządek w mieście jest wzorowy, a zarządzenia 
przeciw ewentualnym wykroczeniom bardzo ostre. 
Według doniesień policyi liczba osón bez aachu 
wynosi około 200.000.

W aszyngton (B. Reutera). Półurzędowe 
ogłoszenie powiada, że pomoc zagranicy dla San 
Francisco nie jest potrzebna, albowiem Stany 
/jednoczone same zdołają dostarczyć koniecznej 
pomocy. Składki ciągle napływają Roosevelt ofia
rował 1000 dolarów, Carnegie, Standard Oil Com
pany i trust stalowy, każde z osobna po 100.000 
dolarów.

Lena. Słychać, że podczas wczorajszych 
rozruchów 50 żołnierzy i oficerów zostało zra
nionych.

Wnlkan Mont-Capulln
Nowy Jo rk . Z Denver (Kolorado) nadeszła 

wiadomość, że wygasły wulkan w Nowym Mek
syku, Mont Capulin, wysoki na 10.000 staj, 
zdaje się rozpoczynać czynność wybuchową; ze 
szczelin wydobywa się gorący dym i miano od
czuć trzęsienie ziemi.

WeznwiuRB uspokoił się
Rzym. Prof. Matteucci telegrafował wczo

raj z obserwatoryum na Wezuwiuszu: Opad po
piołu i piasku ustał całkowicie, krater jest wi
doczny i zupełnie spokojny, dymi tylko i wyrzu
ca nieznaczne ilości piasku, które opadają w kie
runku wschodnim. Trzęsień ziemi nie było, tylko 
najczulsze sejzmoskopy zanotowały lekkie drże
nia. Pomijając to drżenie, które uważać już na
leży za ukończone, można wnioskować, Ze 
w u l k a n  p o w r ó c i ł  d o  s t a n u  n o r 
m a l n e g o .

Strajk górników we Francyi
Ruch wśród górników w departamencie 

Pas-de-Calais przybiera zupełnie wyraźnie f o r- 
m y  r e w o l u c y j n e .  Ze wszystkich miejsc 
strajkiem objętych przychodzą wiadomości o 
krwawych starciach między strajkującymi a woj
skiem. Od chwili, gdy strajkujący ohwycili się 
gwałtów, sytuacya stała się groźną a rychłe za 
kończenie strajku wydaje się niemoiliwem.

Telegr. „Głaz. Nar,*.
Lena. Grupa strajkujących splądrowała 

wczoraj przed południem targ w Vieuxconaó, 
przyczem rozebrano także składy ryb. Kiedy 
wojsko nadeszło, strajkujący uciekli. Ponieważ 
żołnierzy obrzucano bezustannie kamieniami, woj
sko zrobiło użytek z broni.

Lille. Wczoraj po południu przyszło do 
starcia między oddziałem dragonów a strajkują
cymi, którzy obrzucili dragonów kamieniami 
Strajkujący liczyli podczas starcia z wojskiem

5000 głów. Dwu rotmistrzów i około 10 di ago
nów jest rannych, 1 podoficer ciężko ranny. Kil
ka koni rannych od pchnięć nożem. W całej 
okolicy panuje wielkie wzburzenie.

Brest. Wielka część delegatów syndykatów 
robotniczych oświadczyła się za strajkiem gene
ralnym w razie odrzucenia żądań robotników.

Strajk zecerów w Paryiu.
Paryż. Minister spraw wewnętrznych oba

wia się, że skutmem strajku zecerów legityma
cje i kartki wyborcze nie będą w czas wydru
kowane, tak iż wątpliwą jest rzeczą, czy wybory 
do izby deput., rozpisane na 0 maja, będą mo
gły się odbyć w tym terminie.

Chrystyania. Koronacya króla Haakona 
naznaczona została na 22 czerwca.

B erlin . Policja wydaliła znowu przeszło 
200 rosyjskich poddanych, przeważnie studentów 
i studentek. Poaczat kiedy dawniej dawano 
14-dniowy termin do odjazdu, obecnie kazano 
wydalonym opuścić granice państwa w ciągu 
3 dni.

S a lv a io r" MM §  1  Naturalny
Zdrój litionowy

Der żelaza
uznany

I'  w cierpieniach nerek, pęcherza, dolegliw ościach mo
czu, renm aty im .e, gośćcu i cukrzycy, tudzież w nie

żytach przyrządów oddechowych 1 do traw ien ia . 
Dyrekcya zdrojów Saalvator* w Preszowie (Węgry). 

Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb.

W - ' ! , ■ }
, i.v

Dział ekonomiczny.
fi Kolej ezernlow ieeka. Na dzisiejsztm posie

dzeniu akoyonaryuszów kolei Iwowsko-czejniowieckiej- 
jasskiej wybrano — jak telegrafują z Wiednia — 
do rady zarządzającej między innymi p. Antoniego 
Jbia-Chamca i hr. Tomasza Stadnickiego.

fi K anał DunaJ-Odra. Dnia 18 i 19 bm. od
była się w Przerowie rewizya trasy kanału Dunaj- 
Odra, na przestrzeni pomiędzy Przerowem a Wysz- 
kowicami, tj. na 75 kim. wraz z 16 kim. odnogą 
do doprowadzania wody. Co do tej odnogi intereso
wani żądali, iżby tak była zbudowana, ażeby także 
była spławna. Co do samego kanału, żądano, ażeby 
go poprowadzono nie po lewym brzegu, ale po pra
wym rzeki Beczwy, i ażeby go urządzono nie wedle 
systemu żurawiowego, ale wedle śluzowego.
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NADESŁANE
(Za ię rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

i S  Schweizera jedwabie!
P ro n z ę  ż ą d a ć  w z o ró w  n a s z y o h  n o w o śc i 

n a  w io s n ę  I l a to  na «kn'* > b l» ik i:
H ab u ta L  P o m p a d o n r ,  C h in ś , H a y ś , Vollss, S h a n -  
ta n g ,  S t. O a l le r  h a f ty ,  H o a a u e l ln e  iżO em. sze
roki* od K. 1*5*0 *a metr, ezarae, blał*, w jednym ko. 
lone i róino-kolorowe

Sprzedajemy pod gwaranoyą trwałe jedwabne ma- 
terye w p ro n t d e  m ie s z k a n ia  p ry w a tn e g o  z 
o p ła o o n em  p o r te m  i  ołecp.

Sch weizer & Co., Luzern 027  ( Schweiz),
(Seidenstoff-Eiport) — KSnigl. Hoflief.

Wiedeński Bank związkowy
F ilia  we Lw ow ie

u l .  J a g i e l l m l s k a  l .  3

przyjmuje od dnia dzisiejszego zgłoszenia
do

subskrypcji
na now§

DOŻ rosfj
T erm in  do sub sk ry p o y i u p ły w a  z dniem  

26. k w ie tn ia  b. r .

0GŁ0SZEHIE.
Walne zgromadzenie „Ligi ku uchronię czci* 

odbędzie się dnia 29 kwietn>a 1906, w sali To
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie o 
godzinie 4, a w razie braku kompletu następne 
zaraz o godz. 5 wieczorem z następującym po
rządkiem dziennym :

1 Odczytanie protokołu z ostatniego wal
nego zgromadzenia,

2. Sprawozdanie zarządu za rok ubiegły.
3. Zamknięcie rachunków za rok 1905.
4 Wybór ośmiu członKów sądu honorowego.
5. Wnioski członków.

Zarząd główny „Ligi ku uchronię czci“.
Sekretarz : Prezes :

Dr. Godle%c8lei. Caartoryski.

E32Hmm.
P&pier ca *’ j-'- vh, skuteczny dln

wyle zenia Aslaró* reu i«ty; cw, '"ytaoyj pierslowyoh 
I ran. Wtbotm piwa.er prieci'. -^onlotkam etc.
We Cwowi” w apieksch ' p. Wewiórskiezo, Haya 

li ;okeri..

D r .  K O Ł A C Z K O W S K I
ordynuje jak lat ubiegłych dom 
Stadt Athen, Kreuzstrasse (na
przeciw kolumnady Miiblbrunn).

P rzym ierający  z g łoda  k ró lew ią t ak a 
demik, który, będąc prześladowanym i ściganym 
przez władze ozynowniczc w Warszawie, nrakDął dc 
Galicyi i tu od dłuższego czasu szuka, niestefy bez
skutecznie, za jakiemkolwisk zajęciem, znaehodzi 
się obecuie bez dachu i bez wszelkich środków do 
życia. Kto z azan. czytelników zechciałby choć naj
skromniejszym datkiem umożliwić nieszczęśliwemu 
egzystencję, raczy nadesłać ofiarę, ze słowami „dla 
prawnika c Warszawy* pod adresem administraoyi 
-Gaz. Nar.“

H E B B A B N r e g o  Syrop wapienno - żetazisty z  k w a s ó w  p o d f o & f b r a n o w y e h .

Od lat przeszło 36 używ any i przez wielu lekarzy ja k  najlepiej polecany syrop  prsecitf 
cierpieniom  p łucnym , gdyż nsnwa flegmę i łagodzi kaszel. Ponieważ posiada
składniki pobudza ape ty t 1 traw ien ie , a przez to  ułatw ia odżywianie.

gorżkie 
"Wprowadza do

Prawdriwy tyiŁ* i  tą marką ochronną. *1
nocztą 40 h . więcej za o ,   ,

J e d y n y  w y r ó b  I g łó w n a  w y s y łk a  l > r .  H e U m a n n s  A p o z b e k e  , , * n r  B t i r m h e r » i g K e l t “ ,  W ie n  VI I /i

organizm u żelazo w stosunku łatwo straw nym , przyczynia się m akom icie do wyl warzania 
krwi ,  zaś dzieciom zadaw any z powodu zawartości soli fosforow i*'w apiennych ułatw ia im 
tw orzen ie  się k  <śei. Cena flaszki H erbabny  cgo syropu  w apienno iela» tstego  t .  250  

lakow anie. — Składy w_*ptekach.
K alser^trasse n r 73—75.

D o  sp rze d an ia  t
Folwark:

42 mg. cena 15.0o0 zł. dług 0.
80 mg. eona 24.000 tł. dług 0.

100 mg. eena 80.‘ 00 zł. dług 0
Debra:

J16 mg. o*ns 43.000 eł. dług 20.000
M i mg. e«na 70 000 d .  dług 28.000
S80 uig. c»na 130.000 zł- dług 47 000
740 mg. cena 216 000 zł dług 93 000
t 00  mg: cena t  0 000 ał. dług 50.000

1000 mg. s gorzelnią i młynem ceoa 
260 000 zł. dłng 100.000 zł.

Debra 840 mg. z gorzelnią, oeua 276 000 
dług 87.000. Dobra 1920 me. ocna 425.000 
dłng 215.000. Dobra z6':0  mg. c  na 260.000 
«ł. dług 100.000, Dzierżawa 500 mg. ber t 
926 mg. z gornelnią zaraz do objęcia. — 
Dobra na Węgrrsch gospodarozo lasowe 
obizar 14.000 mg. o«na 450.000 »?., drogie 
11-260 mg cena 900.000, bank 600.000 zł. 
Informaoy* tylko bezpośrednim reflektan- 
tom poda biuro „Realfae", Lwów św.

inny 17. 351

Rożnów
(k . B ad h o a t).

Najstarsze światowe zna
ne klimatyczne miejsce 

lecznicze 
Sezon: od 15. m aja  do 15.

w rześn ia .
Objaśniania bezpłatnie i opłacone.
Bliższych wyjaśnień ndzlela naj

chętniej 367
K o m i t e t  k u r a c y j n y .

Majątek bliik o  kolei, niedaleko P r z e - J O  f h l  U f  0 1*1# A  U f  
m yfla odległy, przestrzeni l u i w w u l  I l U W t  

p rzeizło  600 m orgów, z gorzelnią o kon 
tyngencle do 450 h i., jezt z wolnej ręki od 
lipca 1906 do wydzierżawienia. B l i ł i ia  w ia
domość w kincelaryi adwokata dr. W ło 
dzimierza B tażow sk ieg o  w Przemyśla. 87

od 45 do 2251 
morgów ma do 

•przedania Towarzystw* wzajemnej po 
mocy ziemian — Jlwów, Kopernika 1.

66

&  ^ © O O O O  N H c I

pasiona i Jfawozy sztuczne
z wszelkiemi gwaraneyam i i pod kontrolą s tac ji

jYlaszyny i narzędzia rolnicze
a pierwszorzędnych fabryk

H o i h e r r a  i  S e h r s n t z a  (lokomobile, mtooarniw itp.)
B .  B f t e h e r a  i  J .  C e r r l n k l  (pługi, wnlce i t d ),
H e l i c t a a r a  1 P r a c n o r a  (siewniki rzędowe),
A d r l a n c e ,  P l a t t  &  Co* (maszyny żniwne), 216
O s b o r n e  A  C le . Brony sprężynowe i talerzowe,
M ftlw ite  (centryfugi mleczarskie) itd . itd.

s p r z e d a j e  n a j t a n i e j ,  b e z  k Ó a k u r s u e y f

Związek handlowy
kółek rolniczych

w  K r a k o w i e  (plac Szczepański 6), w ©  L w o w i e  (Kopernika 2)
z filiami w  R z e a z o w i e  i w  W i e l i c z c e .

K a n i e z y n a  c z e r w o n a  k r a j o w a ,  bez kanianki, z gw&ranoyą
96—99% czystości, 88—94% kiełkowania, od koron 110 do 140 za 
100 kg. Te same gatunki z plombą i atestem  staoyi o 5 koron na 
100 kg. drożej. — Oferty opróbkowane, katalogi, cenniki na każde 

żądanie wysyła się odwrotnie.

Kto posiada kartki za-
c t o u f n i c ^ n  nlech»j łi? * caiem 2*ą iC W I I I l iS iU )  ufaniem rwrócl tylko 
do JnbllerAw Bngentnw  Fnens 
A  C om p.. P r a g a ,  K o rn g a sae  27,
którzy gdiiekolwiekbądi zastawione kosiło-
wności z brylantami i perłami z własny oh 
fandaszów bez kosztów wykapnją z nad
wyżkę natychmiast w człej pełni gotówką 
wypłacają. Największa dyskrecya, »zybkie 
załatwienie zapewnione. Stare ztoto, srebro, 
brylanty i perły kapujemy po moiliwie 
najwyższych cenach. Niem iecka kore- 
•pundenoya bardso pożądana. 348

Trzy guldeiiy
kosztuje oaozka pocztowa brutto 6 kg. 
(zawierająca około 50—60 sztuk) przy 
prasowaniu mało uszkodzonych, pięknie 

sortowanych z zapachem kwiatów

Mydła toaletowe
fiołkowe, różowe, heliotrop, mnszus, 

konwaliowe, brzoskwiniowe ita
Wysyła za zaliczką 349

M anhattan — FrzedsIęM orstw o 
Bi dapcazt v m ,  Berezedy ul. 3

Tegorositta pttueba stać »*ę może klęską 
dla TólnlOtwa. Dlatego przy nawotonin wska
zane są te składniki chemiczne, które mają 
własność ściągania wody a powietrza (hydro- 
ak3pijnie), a więc nietylko wypróbowana już 
saletra chilijska, ale i wszelkie nawozy zawie
rające potas. I jedno i drugie najtaniej poleca 
Pierwsze ftal. T*warz Akc. dla praemy- 
iłu  chemlezneg*, Lwów, Akademicka 8.

368

Uzdrowisko Tepłitz-Schónau
altar.czno-słone 

termy

leczą:

W  O Z EC H 4C H
glchr, reum atyzm , para liż , new ra lg le , (Ischias), 
eksudat. słabości pows a łe  z ran  1 p«> z łam an iu  
kości, p rzy  zesztyw nien iu  sfawów i  s i t r * je le 
n iach  etc. — Kąpiele termotuszowe, błotne, elektry
czne, świetlne, dwu- i czterokabinowe kąpinle, węgla- 
ne, Fango di Monfalcone, mechano-terapeut yczne.

Sezon p rze z  c a ły  rok. 274

na Węgraecb w K arpa
tach, z osadą slowaeką, 
stad porozumieć się ta, 
tw o. Od stsr.yi kol, Tepla-

Słynne teriuy siarczane 36—42°C., zbawien
ne w gcśecu , artrefy^rr-i®, nerwobólach, po- 

rażemrch, po złainąnidch 'td.
Wanny m arm urow e i baseny oddzielne dln pań, 

natryski, m uł sL.rezany. 
Trenczyn-Teplit* zo minm W ym 0£0[Il obecnym  odpow iedn ie  zakłady:

do zakładn. 323 ^ydropafyc m y i Żarderow‘ki do m a a^u i
------------  ~|j g im u is  vk: >e '-niemej w  parku.
Dyrekcya rozsyU proape Sezon letni od 1 maju do hońea września,
kty i przyjmuje zamówie
nia na mieszkania. Wy
czerpująca broszura pol
ska do nabycia w celniej

szych księgarniach.

W maju i wrześniu „pfns;on“ tylxo w do
mach zarządowych dziennie 6 koron; pokój 
i kąpiel bez wiktu 3 kor. Dobre restaura

cje. muzyka, teatr i wszelkie rozrywki. 
Jest korzystnie mieszkanie niprzóJ zamówić w Dy- 

rekcyi kąpielowej.
R--

Fabryka wyrobów cementowych

Mm w Hnizdyczowie
wyr».bjp dachówi" I C‘M entows puresitowane różnokolorowe, 
glnzurow tne 1 nieglazurowane, w różnych formatach, posadzki i 
Chodnik! c mentowe w różnych kolorach i deseniach. Pr^*1- 
pusiy I r ar ,  we wszystkich rozmiarach. ZIóby i k ry ta  w do
wolnej długości. Kominy,  schody, nag robk i, s lupv  g raniczne, 
jakoteż v¥-.: zelkie roboty wchodzące w zakres przemysłu cemento
w e , '  r elegramy: F s b i y k f t  H n ta d y e z ć w ,  K o c b a w in * .

Poczta i  kolej na miejscu. 173

Obszerną broszurę 
O T B U 8 K A  W C U  

wystła na żądanie 
Zarząd.

W pierwszym (tj. od 16 m aja do 30 czerwca) 
i trzecim sezonie (od 1 do ostatniego września)
 o 3 Q°|0 taniej______ w Truskawcu

l e c z y  a le  z  n a d a  . i r y c z ą j n y m  s b u t f a l e m  reum atyzm , skaza m oczow a (podagra), o ty 
łość, choroby se rc o w e , nerkow e 1 pęcherzowe, Ischias, astm a, hem oroidy , k iła , choroby 

Początek sezonu 15 m aja kobiece i żołądkow e. Koniec sezonu 30 września
lttam uUlilWl: radci i CEL dr- F dw ard  Krzyżanowski i BlCiaCM 1 ii. Tadeusz P ra seh il ie LWOWS (ni. BoMia 6).
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Sirolina
podnieca apetyt, podnosi wagę oiała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty noone.

Zalecana 32

przez najznakomitszych profesorów i lenarzy w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przejo należy zawsze żądać: 

o r y g i n a l n y  p a k i e t  } } t t o c n e (s .

F. HOFFMON LA KOCHE & Co.; Basei (Schwelz).

JZoehe
do nabyoia za lekarskiem zleceniem 
w aptekach po koron 4 '— za fiaszkę.

'.<****- suiuwsa s sa o s  w 2BK»aBFSSała -"nr

S y r u p  -  f a u l i a n o , najiepssy Środek czyszczący krew 
w ynalazku

p r o f ,  H i e r o n i m a  P a g l i a n o
sporządzany od r. 1838 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obeonie zostającej pod 
kierunkiem jego nprawnionyoh spadkobieroów, tirmy, której siedzibą jest F L O R E K C Y A  Y fo  P n n d o l f l n i  (Ita lia ).

P łynay — w  proszku — w  pakietach.
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. G ir o la m o  P a ^ l l a z a .

De nabyela we w szystkich większych aptekach.

S k ł a d  d la i  A u s t r y i  : S O C B A T E  B B A C C H E T T I  - A L A  ( S U d - T y r o l ) .
nam

DKOBNE O LiŁO sZEM A
po 4 bl. od wyrasn.

H e r D f c i t a
hi^łko-rosyjska, zbiór majowy, śwież* 

?cncaong L złr. 3-75, II. złr. i — . Okru
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
sir. 1'30 za funt. Dwór F.*.ustvd RrreżauT

Taniel Jak wszędzie I

J

f i  m

Najlepsze noże lin tory , nożyce,
piłki wyrobu „Knndego* poleca F r. CHŁA- 
DEK, magazyn wyrobów żelaznych meta
lowych. Lwów, Rynek 45 362

żdym po
koju cho

rych i 
dzieci je

dyny pra
wdziwy p r z e t w ó r  destylacyjny s o s n y ,  
który rozpylony w pokoju przynosi ktrzso- 
ód i balsamiczno-żywiczne materyt, zna- 

skomity środek leczniczy w chorobach od
dechowych i znakomity środek zapobiega

jący przeciw chorobom dzieci.
Jedynie prawdziwy jezt do na 
bycia BITTNERA wyciąg szpil
kowy z obok wydrukowanym 
znakiem bociana i wypalonym 
korkiem. Cena flaszki wyciągu 

zpil kowego 1 k. 60 h., 6 flaszek 8 k., pa
tentowanego rozpylacza 3 k. 60 h.

Fortepian HYrie nowy, krótki, za 
pól kosztu sprzedam. — 

Akademicka 8 I. p. oficyny. 64
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Marta ochronna

L in im e n t. C a p s ic i co iu p ..
ŁŁgtąpieafa

Pain-Expelleru,
s t powszechnie znane jako wyśmienite, 

bele uśmierzające nacieranie; do nabycia 
*0 wszystkich aptekach po oants 80 noL, 
Kr. I 40 i 2 Łr.

Przy kopnie tego powszeobed. s M »  
nego środka domowego należy przyjmował 
tylks butelka oryginalce w pudełkach 8 
niis/.ą oc.hroncą marką „kotwicą", wterv> 
-■tas jest pewność, że się otrzymane j 
•ryrób oryginalny.

A p te k a  Dr. R ic h te ra  
p o d  „ z ło ty m  lw em " w P ra d z e ,
ulica v No br,owy Wy9vTka codzienna.

powinicn

illMT-S

k. u. k . | ą |  łfoflibferant 

L p o t h e k e r  ł n  B e l*  h e n a n  (N. 6 .)
_ 4 “ Żądać należy wyraźuie B iitnera  
wyrobów z Relchenau (N. O.), gdyż ist 
nieją liczne naśladowania “U ą  243

We Lwowie w aptece Szymona Haya 
aptekaraa c. i k. nadwornego dostawcy.

f tleusia ją  a n e t e m .  sprzedaż 
w sz tk ic li gatunków szlachetnych

r a s o w y c h  p s ó w

o i najmniejszych karzełków do najwięk
szych olbrzymów w psiarn i WKŃóLa. 
FU (.'USA, P ra g a , Klamoyka (1 (Cze
chy), Za nale<ła.iem 30 bal. wysyła 
się brgato illnstr. cennik z licznemi ra
dami o pielęgnowania, chowie i odży
wiania psów, walny dla każdego ama

tora psów, 33

H

Dywany, Portye- 
ry, Firanki, M ate- 

^yały meblowe ■
J f O W O S C I  S  E  Z  O  i  U .  ______

A d r < m s k g ą  Lwów, Hotel Georgią.

T A P E T Y Story i żaluzye
do ok en wszelkioh systemów. Auto
matyczne płócienne od koron ‘2 za 
1 m , [ ]  Żaluzye deazozulkowe od 

kor. 4-50 za 1 m. □  181

Cenniki illustrow ane gratis.
Wzory wysy
łam  opłatn le .

Wzory wysy
ła m  opłatn le.

23

b a ł a s s a
prawdziwe a n g ie lsk ie

M M  o p M
j e l t  azybko 1 endow nis  
działającym średkiem 

npiękazającym.

Nie zawiera ładnych szko
dliwych materyj, 2— 3 ra- 

| zo»e nlye e czyni cerę 
czyatą i odmłodniałą, piegi, 

| plamy wątrobiane, pryaz- 
! czyki znikają. —  Piękność 
| ntrrymn się, podnosi i pie

lęgnuje. Flaszka 2 k.
Brem ogórkowy 2 kor 
Puder k l ‘2o i 2 '—

Rozsyłka poczlą : 89

€ .  U A I  L H h J k ,  a p t e k a ,
H u d a p e S S t ,  Erzsćbetfalra.

Skład główny w  Lwowie: Aptekarz H.
Rubel przedtem Z Rucker. W  aptekach 
M. Schwarza 1 A. Goldberga w Przemyślu.

20 wolnych posad
róźnyoh, dla mężczyzn, wskaże 
„ » t e l l e n s a z e l g e r “ , C ie sz y n  
T e a c h e n .  (Bliższe wiadom. za 
dołączeniem marki listowej). 242

M i j-tee  k u r a c y j n e

PRiESSNITlTHAL"
" w Mód ling.
założone w r. 1850, urządzone z naj
modniejszym koiufurtem, w najpiękniej 
szem położeniu W tedeńskcgo lana — 
jednak półgodziny oddalone od W Ldnla. 
Nadaje się do kuraeyi wszelkich s ła 
bości wewnętrznych nerwowych — 
dla w yezerpnnjeh 1 osłabianych naj
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Telefon: Módliug 47.

Cenniki bezpłatnie.
Lekarz kierujący. Dr. Józef

Proszę żądać
darmo 1 op ła tn le  mój 
bogato ilnstrowany polski 
eennik zegarków, towarów 
złotyoh i srebrnych (prze

szło 1000 ilnstracyj)

HANNS KONRAD,
pierw sza fabryka zegarków 

w B R t X  nr. 845 (Czechy).
Prawdziwy srebrny Remontoir - zegarek 

■I, 3'8o . Podwójnie kryty zŁ 5"75 
Nie ma ryiyka 1 Wymiana dozwolona 

albo zwrot pieniędzy. 271

S z p r y c o w a n ie  W a t ic o
PP. GRIMAULT i K“, w Paryżu

Skuteczność niezawod- ] 
na w leczeniu r̂ ejijcjekl 
bez utrudzenia żo łądka,] 
które zawsze pociaga za j 
sobą użycie kapsułek z] 

, kuoebą w  płynie.
W Paryżu, 8 , ulica Vivienne,] 

1 w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego, Ruchera, Skle- 
pińskiego, Beisera i Eh-bara. — W Krako 
wie w aptekach pp, Wiszniewskiego i R e

dyk a. 57

O k o ło

^  YKoilopol

t jterbata 
z Rączką,

największy import herbat w kraju 
aow sze  św ie ż a ,

wasędaie do nabycia, a gdzio 
nie ma, proszę pisać wprost do 

magazynu 12

Juliusza Grossego,
w Krakow ie, Kynek 1. 34.

Zakład kamieniarski

Fabi I i l u  v M m
przeniesiony został na ul. Poselską 26, gdzie w umyślnie dla 
tego celu wystawionym budynku rozszerzył warsztaty dla wyro
bów marmurowych w 1 0  kolorach, specyalnie: płyt dla pp. stola
rzy, meb arzy, cukierni, masarni, hoteli, restauracyj itp. Ceny bar- 
I2 0  przystępne. Przyjmuje też wszelkie reperacye uszkodzonych

płyt marmurowyoh. 292

S p ł a t y  c z ę ś c i o w e !
Dozwolone także osobom z p row in c ji za 
p o p rz e d n iem ustnem lub llstownem poro

żom leniem się.
U s t  otw arty !

Na w ielostronne listow ne zap y tan ia  donosimy 
nerzejm ic publicznie, że ze względu na stau  zdro
wia l i  rowudu przeciążeni* p ia c ą  zwiniemy fuk- 
tj eznie nasz od 20  la t istni* jacy  zk lad  dywanów 
, lu  I ouvre“ we Lwowie ul. Sykstuska 6 .

Zn:pśliśmy już ws<y.tUe n&sze filie i komisyjne składy, założone w rozma
itych większych miastach Gslicyi i ś-lągnęliómy dotyesące towary do tntejszego 
głównego składu Wyrażając naszym wszystkim wielce Szanownym P I . Odbioreom 
□Mperdeczniejsze poHziękowanie za łaskawfl darzenie nas dotycjhozasowem za^fa- 
uiem. śmielamy się też zarazem zan»a*yd, że m'mo nastąp c mającego zwinięcia 
w mowie będącego składa takowy, jak dotyehoza*, też 1 nadal tylko do 30 grnduia 
br. prowadzić będziemy, oraz udzielamy szanownym dobr/e sytuowanym osobom 
tak we Lwowie, jakoteż na pro win ey i, kredytu i ulgi w sp ła tach  wedle umowy 
do Die do uwierzenia bajecznie tanich cenach

Nadarza się zatem Szanownej PT. Publiczności, mająoej chęć kupna, nieby
wała dotychczas sposobność mieszkanie swoje zaopatrzyć i ozdobić naszymi towa
rami bel gotówki na kredyt, jako to : Dywany salonowe, do jadalń, kośoiofow 1
przed ołtarze, dywaniki na soianę i przed łóżka, prawdziwe perskie i oryentalue, 
chodniki, firanki. storv koronkowe i aplikacyjne, portyery wełnian0, narzutki na 
otomany, kai'y na stoły i łóżka, linoleum i cerata, kocyki, kadry, dery na konie, 
oraz różne artykuły dekoracyjne po zniżonych i niebywałych dotychczas oenach.

Wszystkim wielce Szanownym PT. Odbiorcom, którzy m eszknją poza Lwo
wem, a przyjazd do nas jest n ewygo iny, wysyłamy nasz o specyaluc cenniki lllu - 
strow ane zawierająoe wszystkie towary po een*oh zniżonych.

Listy i zamówienia prosimy adresować ulica Sykstuska 1. 6 . Nasze oddziaty 
dla korf kcyi damskiej i dziecinnn, jakotoż towarów moiuyoh prowadzić będsiemy 
i na la ', a znajdują s ę  prry ul. Halickiej 19 (róg ul. Sibieakisgo). Z gtęboki-m 
poważ-niem Zarząd firmy Au LoarrCJ, Lwów, ul. Sykstuska b. 225

Księgarnia Polska
we Lwnwto) u l. A hudem leku

poleca dzieła pedagogiczne

b e d h i n e b i
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obcych J ę z y k ó w , bez nauczyciela, z o b 
ja ś n i e n ie m  w ym ow y i kluczem pod ty tu łe m

S a m o u c z e k
P o l e k O - A i c H i « H ’k i  knrs I-szy 

k. 2 'IO, kurz U -g i k . 4 -80. 
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I-szy  

k. 3 -60 , kurs U -g i k. 9-60 
P o l a f c e - A n g l e l s U i  kurs i- iz y  

k. 2 .24, knrs I l-g i k. 3 -60 , 
P o l a  k o  -  K o s y  ł « k t  k u n  i -ssy 

k. 4 20, kurs U -g i k. 5 40 , 
A z e r y k a K U  Praew o-

ą  n  l i t  t  rozmówka mi angiel
skie m l k. r^ o . 95

K « * K * K * f t * * X t t * K K K t t * t t t t K * K « * t t

Jan 3hnatovficz *
w  K r a k o w i e ,  Ł w o w l t * ,  P w e m y ś l o  

i  w  S t a n i s ł a w o w i e
poleca 245
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W ydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  L o s t e c k i .

Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia i npiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu
ralne, Żądać wyraźnie tylko wyrobn

—  I H S i T O W l C *  A*

G rand  P r lx  wystawy paryskiej 1900. 652

Kwizdy Korneuburski proszek pożywny dla bydła,
dyctet. środek dla koni, bydła rogate
go i owi-c. — Cena 1 pudełka k 140. 
V: pudełka k. -  *70. Przeszło 50 la t 
prawie we wszystkich stajniach używany 
przy Drsku apetytu, złem trawieniu, dla po
prawienia mleka i obfitej dojnośc! krów. 
Praw dziw y b  Do nabycia

tylko w aptekach
z m arką i droguc-

obok. > <4^  ryach.
gtf  Illustrow . cenniki b crp la tu tc  i 
opłacone, przez główny skład : F rm n z .  
Joli, K w i z d a .  c. i k. aastr. węg., krót. 
rumuński i książęco bułg. nadw. dostawo. 

A ptekarz obw odow y: K crneuburg  koło  Wiednia.

Rok
założenia

1864

Rok
założenia

1864

N a | l e p u a  m a r k a
, C E B E S U 

k o k o s o w y  t ł u s z c z  
• d o  p o t r a w !

Znakomity do 49
picczcuiu. sm ażenia i gotowania.

Zakład fabryczny środkow spo
żywczych „CERES“ w AuaaSg

Preparat ten podlega ©hmilkiwAlM®) 
k o n t r o l i  przez wys. ck. Ministerstwo 
dla spraw wewn. aprobowanego Zakładu 
badawczego dla środków spożywczych i 
napojów. W iedeń, IX ., fipitalgasse 81. 
Kupujący kokosowy tłu sze t do po
tra w  „Ceres" jest nprawniony, zaku
piony towar w oiyginalnem opakowa
niu dać w wymi.nionym zakładzie 

bezpłatnego zbadania.

Pr«f. W illiama prawdziwa
amer. fa rba  na włosy. fi x a

farba «* włosy
Niezrównane, cudowny środek, ktnry 

włosom na głowie i brodzie naturalny ko
lor napowrót pr/.ywraca, tak, że się zapo
mina zupełnie siwiiny. Prawdziwa amer. 
Asa farba do włosów, faibnje naturaloie 
i trwale siwo, zniszczone albo czerwone 
włosy na b lond , |azn e , c iem ne 
lob czerw one.

Prawdziwa amerykańska A la farba 
jest aarówno dobrą do farbowania w ło s ó w  
na głowie i brodzie. Jezt bardzo trwałą; 
żadne mycie nie jest w stanie osiągnięte
go koloru zmienić, a pod gwarancyą nie- 
szkod iwa. Sposób użyeia bardzo wygodu*. 
skutek zapewniony, przyspiesza porost 
włosów, nadaje piękny jedwabisty połysk, 
nie brueze i skóry nie fa'bnje. Składa s ę 
z płynn bez żadnych szkodliwych domie
szek.

Asa amerykańska farba na włosy, 
wskutok swojej prostoty, pewności, trwa
łości, nieszkodliwości a taniości, przewyż
sza każdą inną. Tysiące dziękczynnych 
nznań. Cena 1 flaszki k  6 50. 8  flaszki 
k. l i ,  6  flaszek koron 24.

Wysyła za pobrauiem poczt, lub na 
dasłaniem oieniędzy ełówny skład dia 
E uropy : B i r t e r a  P a r f i i m e r l e  — 
W ł e n  I . ,  K o h l m a r k t  1 . 366

U l B l  w  f l p l » t a c h  w e d l e  u m o w y .
F l t c n r k  I m  n a  Najnowszy kostyumI d o u l l  i r U I I  .  wiosenny: bluzka ozdo
biona gazikami, wypustkami i paskiem. Sp> 
duica 7-dzielna wysoko stebnowana ■ mo
dnych materyałów, desenie angielskie, w ko
lorze popielatym, brązowym, oliwkowym, luo 
drap. Cena kompletneg) kostyumn, jak rysu
nek wskazany, do miary koron 12 do 15.
Sama spodniea jak ilustracja faaot Olga 
koron 5 7-> do 7 56 Spódnica fason W anda 
kor. 7 75 do 9-50. 214
F a c n n  A n n o l a  E,efl*ncki wiosenny 
I d a U l l  n i i y C I d i  kostyum żakietowy.
Żakiet 60 cm. długi, poiszrty klotem, pleoy 
i pr/ód wolny, ułożony w fałdy (Hohifalten) 
ozdobiony szwami. Spódnica 7-dzieina wyso
ko stebnowana z materiałów w desenie an
gielskie w kolorze popielatym, brązowym, 
oliwkowym lnb drap. Cena kompletnego ko- 
stynmu koron 18-20 do 22*—.

Zamawiając spódnicę wystarczy podać 
nam długość z przodn, objętość w pasie i ‘ 
biodrach. Przy samówieuiaoh na kostyum; 
prosimy także o podanie nam objętości w 
pasie, szyi, ramion i piersi (mierząa naokoło), 
długość stanu i rękawów, sserokość w ple
cach i wysokość boczna.

Poleoam y nasz bogalj wybór bluzek 
jedwabnych, wełnianych, batystowyoh, zefl- 
rowyoh i do prania. Szlafroki, m*tynki, hal
ki, fa tiszki, wszelka garderoba dla dziewoząter i chłopczy
ków, jako to: sukienki, żakieciki, płaszczyki i ubranka. Ka
pelusze dla dam i dzisci, bielizna damika i dzioeinna, poń - 
ezoohy i wszelkie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, 
woalki. rękawiczki skórzane, jelwabnę, niaiane i wszelkie 
inne towary modne dla pań i diieei

Szanownym odbiorcom na prowinoyi wysyłamy na ży- 
‘zenie nasze bogato ilustrow ana cenniki i żarn ile. Jak 

powszechnie wiadomo, udzielamy dobrze sytuowanym osobom 
bez różnicy rang' i stanu, tak we Lwowie, jakoteż na pro- 
” 1*,-” ' nlgi w spła‘aeh wedle umowy.

A u
winoyi

Z a r z ą d  f i r m y  A n  L o u v r e  gn 
Lwów, ul. Halicka 19, (róg ul. Sobieskiego).

I l u / 9  flSl sPe®yalDy skład dywanów i artykułów dek oraeyjnych
znajduje się i rzy ulicy Sykstuskiej 6 .

Dóbr* zarobetr uboczny dla gospodarzy rolnych.

>

OH

jaśli, zmieszany z oementem, zostanie użyty do

c e g i e ł ,
dachówek, p ły t podłogowyoh i ściennych, żłobów dla 
bydła, rn r  wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dia mia

sta lub wsi.
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez nieu- 

ezonych robotników, dostaroza
f i l  D r .  C f a s p a r y  A  C o .

Markranst&dt beż Łeipzig.
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać iłustr. bezpłatnego cennika 209.

Prowadzimy te t  korespondcncyę polską. 700
Maszyny otrzymać można przez:

Dom Komisowo rolniczy, Diellfcz. ul. BItchowa 40. 
P rzem ysł cem entowy, Lwów, nl. Karola Ludwika 5 Ip .

Cementowe dachówki są najlepszą ochroną 
przeeiw  nlcoezplcczedstw a ognia.

5 koron i więcej zarobku dziennego.
Towarzystwo domowych robót poóczosi*
now ych poszukuje osoby obojga płci do wyrobu poń
czoch na naszej mas, nie. Pojedyńczs i szybka praca przez 
cały rok w domu. Żadnych poprzednich wiadomości nie 
potrzeba. Odległość nie stanowi pizeszkody a my sprzeda

jemy pracę.
Tow arzystw o domowych robót pończoszkowych. 

Thoa. H . W  kii n ieb 1 Skaz,
P r a g a ,  P ctrskć nam 7—277. zo

Utrzymanie zdrowo ż o ł ą d k a
poleg? głównie na szybkiem i rogularuenu trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukeyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep
szych ziół lekarskioh, podniecającym apetyt, dobrze działająoym na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeoayszcsająoy, który znano skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obitrukeyę. *g»gę, wzdęcie, na
gromadzenie kwasów i karcze uśmierza, jest K r .  K O M  bal* 
i t n  n a  żołądek i  apteki B. Fragnera z Pragi.
^% 8TBZEZEN1E ! W szyatkic części opakow ania m ają 
'^ p r a w n ie  zastrzeżoną m arkę ochronną.
540 Główny sk ład  : A pteka

B .  F R A G N E R A ,  c. k. nadw orn i dostawcy,
„Pod eaarnym orłem “, P raga, E le in se ite  208, Ecke dar Nemdagasie. 

gĘT A tysyłka odw rotna. 1 duża flaszka 2  k., 1 mała flaszka 1 k.
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się 1 małą flaszkę

2 k. 80 h. „ „ 1  dnżą
4 k. 70 h. „ b 3 „ „

>> n 8 k. Ł „ " - . I "  »
n „ 22 k. — b. „ » 14 „ „

S kład  w aptekach A ustre-W ęg. Wc Lwowie w znanych ap tchaeh.

Z drukarn i i litografii P illera i Spółki.


